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Sowiecko-wloski 
NIEDZIELA. 3 WRZEŚNIA 19)3 R. 

,iŁańcuch pokoju" przedłuła się 
RZfrM, 2.9. — Tel. wl. — W so­

botę v godzinach południowych pod 
plsaop w Palazzo Veneziapakt przy 
jaźni, neutralności i nieagresji po-
mię-d:y Wiochami a Z.S.S.R. Pakt 
podpisał Mussolim i ambasador so-
,wlecl:i Potemkin. 

Paitt składa sie ze wstępu i 7 ar-
'tykumw. Wst«p głosi, że celem u-

i kłach* jest utrzymanie powszechne­
go pc koju i przyjaznych stosunków 
nrie-diy wysokiemi «kladaja.cemi się 
srrauiimi i tiie mieszanie [ się do 
snrav wewnętrznych drugiej stro­
mi po dopisującej paki. 

Art ^ut 1 omawia zobowiązania 
obu Sion niezawierania układu ze 
stroną łrzecia, co moglobyj przy-> 
ni»śc uszczerbek jedr»mu i państw 
kontriiktującyoh. Artykuły 2 i 3 za­
wierała postanowienia o powsfrzy-

Jednoczy ., j;k jai mówiliśmy Inych do pokojowej współpracy. 
tych — którzy pokoju praigną. Nie Zamienię się tylko wówczas, kie-
otacza nikogo i noże być zawsze j dy ztujdzie się ktoś, komu pokój 
powiększony jo dalsze ogniwa chęt-1 nie jes 

pakt 
w 
den 
w 

Śmiertelny star 
Lotnik de Pinedo 

; 

Prenume 
MlejKJo»'f t odnoszerilernfA -i 
Zamieł<cov» z przesyłka I 

Ceny ogłoszeni 
/.i «Jer>z mil. J« tekatem (12 lino­
we) 25 gr-. w tefcłc|e . (6 lamowe) 
70 ir., w drobnych z« wyr»z 20 ir. 

i - — U — -

Lotnictw N/OWY JORK. 2.9. 
ie okryło sie dzjiś żałoba 

z najlepszych pilotów [ 
markiz Francesco !d 

w czasie [stafW % Np 

Jorku do 
tlantyk 
na mie 

De 
zamierza! 

nowego 
Bagdad 

lotu POptZ-
x poniósł 

ad Atlantyk 
spłoną! żywcem 

^z i 
Sini: 

,„ się od agresji, gdytyy jedna 
«e strwi zawierających patat napad­
nięta )yla przez stronę trzecia. 

Dalize artykuły omawiają swo­
bodę iawierania układów politycz­
nych i gospodarczych z innymi pań­
stwami. 

Trał etat zawarto na lat 5: Termin 
wymówienia postanowiono na rok 
łedtn. 

Wltsko sowiecki pakt o nieagre 
BJi. W ry nastąpił po polskim i fran-
ouskm.'— stanowi dalsze ogniwo 
W «or;iz bardziej krzepnącym i za-
cielnia;ją>cym się łańcuchu pokoju 

i Europy 
uch ten, rozpoczęły przez 
jednoczy w sobie jwszysf-
h, którzy pokoju naprawdę 
którzy nie mają ochoty do 

Idwania traktatów, do wyta 
nieuzasadnionych pretensji, 

cudzych granic plo-

noakc 
Łańo v-J>olskę 

kich ! pragnąj, 
xewid. 
czania 
Ido 
nącem 

tKh, 

czynienia 

Ne będzie obniżki 
uposażeń 

wnikftw paftstwowyih 
zenie p. mnsłra skarbu 
rof. Zawadzkiego 

„Iskra" donosi, że w dn. 
2 b. m.| minister skarbu prof. Wł. 
Zawadzki przyjął na specjalnej a-
udiencji delegację międzyzwiązko-
•wego k ymUetu pracowników pań­
stwowy eh w osobach posła Stao-
greciak;. J. Stępińskiego, dr. M- Fi­
lipka i T. Domańskiego. Delegacja 
ta po*jav'iła się u ministra w celu o 
trzymai ia wyjaśnień pogłosek o 
rzekom; eh zamiarach zmiany usta­
wy O ujosażeniach. 

Pan ninister Zawadzki oświad­
czył, ze istotnie od szeregu;miesię­
cy odoywają się w ministerstwie 
skarbu . tudja nad nową ustawą o 
uposaża liach. Studja te jednakże 
zmierza; \ tylko do uproszczenia o-
bęcnego skomplikowanego systemu 
obliczań a uposażeń. Przytem jed­
nak atupt lnie stanowczą decyzją rm-
niśtersty a skarbu jest przeprowa­
dzenie :yoh zmian w ten sposób, 
aby mie wynikło stąd pogorszenie 
sytuacji uposażeniowej pracowni­
ków; an obniżenie podstawy wy­
miaru z lopatrzeń emerytalnych. 
Wszystk e pogłoski tego rodzaju są 
nieujodn : z prawdą. Zresztą stiidju 
te wymagają dłuższego czasu i n-
koiiczeni i ich niebawem oczekiwać 
nie należ r. 

To. na co czekał -i my, o czem ma­
rzyliśmy, czegośn y sie spodz^-
wali — stało sie faktem. Linia śred 

otwarta! Dro-
Wschód skróco-

>:szcze dalszych 
caja na spelnie-
ma wreszcie u-

swego 

-mcowa Warszaws 
ga z Zachodu Ina 
na. możliwości 
skrótów .tylko ,cze 
nie. Stolica Polski 
rządzenia kolę ow| godne 
znaczenia. 

Budowano te średnee Warsza­
wy dość.dłuffd. b< też i w niena-
rzadku zostaw li n 
darze" rosyjscy m 
trzyly sie! trudr)ośc 
finansowaniu 
oaństwa zależłie, 
chinur kryzysu światowego 
mv zbudowali! 

Nie kofzystapac z żadnych ob­
cych platjów. Włas ia sztuka i wła 
snem 
dzieła 
wa-żue 

rzeniioslerp 
wielkiego. 
cioć i to 

4 w 
od dziś w służbie Narodu t Państwa 

im nasi ..gospo-
asto i liczne pie 
w budowie i jej 

iie pd nas. młodego 
ale od c'eżkich 

Aleś-

dokonańiiśmy 
Bo nie to jest 

v+a?i nieostatnici, 

ie ekspj-efe z Paryża o 3^ minut 
wcześniij stąne w Moskwie, ale 
główna wagą dokonania tei budo­
wy iest uświatowienie. podniesie­
nie do irodności. zrównanie z ko-: 
munikac/memi wymaganiaini dnia 
stolicy Polski i całej za n!a!>Polski, 

Uroczystość otwarcia „średnicyj 
Warsza\/y", która odbyła sie w 
dniu wczorajszym, miała charak-l 
ter szczególnie uroczysty. 

Już pized godzina 11-lą przed' 
nowowypudowanym tymczasowym 
dworcem Głównym, przybranym 
z elenia Ii kwiatami, zgromadzili 
sie: członkowie rządu in corpore, 
manszawk Senatu Raczkiewicz 
oręzes N. I. K. gen. Krzemieński. 
prezes B. B. W. R. Walery Sła-j 
wek. generalicia z wiceministrem^ 
srjraw wojskowym gen. Fabrycym.j 
z szefem sztabu głównego gen, Ga-l 
siorowskim. Dalei orzybyli b. mini­
ster. redaktor Miedziński. dy 

PAT minister Libicki, posloWip 
senatorowie. przedstavnc ele Władz 
administracyjnych z wicewojewo­
da OlDińskim. oełniac^ jHw^U zk̂  
komendanta miaiita Dclk. Szaj<sw-i 
ski. ,vyżsi urzędnicy minstdrs.wa 
kom inikacii oraz itnych [mini­
sterstw. Drzedstawiciejle miast \ v 
orez/demem Slpmińsiim. iic;:nie 
zaproszeni goście| oraz przedstawi 
ciele oraSy. 

Przed dworcem ustawił^ sie; 
komnania honorowa; kolejowego 
orzy uosobienia Wojskowego i z ]or-
kiej&tra. Na ulicach przed dwpreem 
zgronadziły sie tłumy publiczno­
ści. 

O jodz. 11-ei przybył n. pr^n jer; 
Jedneiewicz, który po powitaniu 
go DI zez ministra komunikacj) B|ut-
kiewcza przeszedł przed frontem 
korrwjanii honorowei Ka P. VV| 

11.15 orzy dźwiękach 

węgo, wi1aB.v orze2 
raz ministra Butkiewicza1. Po d 
ściu przed frontem Drezenttiiadej 
broń kompanii hono-owei K. P VV. 
Pan Prezydent Flzeczyposp ilitej 
DO oowitanhi sie z członkami rzą­
du przeszedł do hal no^owyb idj> 
wanego dwjorca. eIzie zasad 
fotelu przed ołtarzem 

IKs. biskiip Qavlina wyaftof 
krótkie pasterskie Drzemówien^.J 

Następnie linż. dr A. :Wasiułyf> 
skfi w dłużłszem erzemówteniu 
skreślił historie tbmdowy yajr 
szjawsikiego wezla 

Po przemówieniu inżyniera A/k 
siftyńskiego, ks. b skup Gau^i 

poświecona nowego 

Eoclu P. Prezydenta Rzotlte] oa pcrinW Unii irednleoite] y spasie uroczyttofej fliwareta Bnll indacowsl, 

hali dN/orcowei Pen 
otocz|eniu ' dostaj łi-

Dę-

dokonał 
dworca. 

Z górnej 
Prezydent i 
ków Państwki zs2etl wdól na 
ropy linii średnicowej. Tu dokonil 
orceciecia symbol cznei wts.e!:i 
zagradzające dostei' do ioczekpi:i 
cego gości p<ciagu. 

Po za.ieciu miejsc wiwagontul 
oriez Pana Prezydenta'i zaorrfs^3 

nych gości, Jierwsjy oocias i»h 
bo\vv. prowapzony irzez masąynj. 
ste1 Zdanowkza ruszył w kiecJl 
ku tunelu, ź-c gnany gromkiemi o 
krzykami zebranej jłokola dwctfcsa 
Dubliczności. 

Wyłaniając / sie z tunelu DOĆiąE 
Prezydanta powitała ludność W4-
szawy. zgroiiiadzon|a na wiadfn-
cie! Poniatowskiego. 

Po 8 minutach ja; dy pociąg 
rJymał sie ia gór łych pero 

dwjorca Wschpdnieg J. PO obej 
niu nowych aeronóvr i Drzeiść 
nelowych, P.l Prezydent Mości 
na] ręce minisłra Butkiewicza ik 
żyj wyrazy uznania dla całego ko­
lejnictwa polskiego i żegnany orzcz 
członków rzâ Ju — udał sie samo­
chodem na Zajnek. 

W chwile óotem na dworzep 
Wschodni przybył z iworca Głów 
nego pierwszy normalny 'oociajr 
dalekobieżny i DO 2-mjnutowyin 
postoju odszedł do prześcia. 

tu w 1 nii prostej, ustanowiottef *•• 
szatnio Drzez lotników franoulskich! 
Codo^^ i Rossi'ego.i 

Gdy samolot DO starcie przele­
ciał 200 mti., obecni na lotnisku 
.przyjaciele de Pinedy zauważyli z; 
Drzeijażcniem. że iitn.k stracił pa-
nowanie-natl swa ceżka. obciążona 
maszyna. 

Saniolot, nie mogąc sie wznieść 
do g$rv. wpadł naj nasyp ziemny, 
otaczający lotnisko, ooczemi skrę­
cił i zaczął sie toczyć w kierunku: 
zabudowań lotniska. 

Tuj zderzył się bonownie z ba­
riera! otaczająca hangar i i nagl# 
stanął w Dlomieniac|i. 

Obecni wDobiiż'.. dyszeli okrzy­
ki nies/.czcsncgo 'otnikn. który pło­
nął razem z saimi|otei;i, lecz nikt 
nie mógł mu śi>i';szvć ?. pc-mocą, 
edyż samolot U'aUł!ve iak póchod-
ni^ ! t m 

Gdy ogień sie zmniejszył i roz­
poczęto akcie ratunkowa, iznale-
ziono,szczątki de Pinedy, zwisają* 
ce' z samolot.i. 

Widocznem było, iż lotnik usiło­
wał be/skutecznię wydostać sie z*j 
sferv|ognia. 

|A1arkiz FranMsco de Pinedn urodził 
się 2 luiego 1S*W1 r. w miejscowości 
Piano w pobliżu Sorrenta. Po ukoń­
czenia okademji marynarskiej pełnił 
służbę ńa statkach wojennych i jako ka­
ptan -dowodzi! krążownikiem „Arclrl-
inede". 

\V r. 1923 przeniósł sic do służby 
lotniczej i wkrótce zossal szefem szta­
bu włoskiego dowództwa wojsk: lotni­
czych.1 

W r. ]925 po raz pierwszy Świat do­
wiedział się o nazwisku dc Pineda, gdyi 
między 9 czerwca a 7 listopada I doko­
nał' pjrzelolu Rzym — Melbourne —i 
Tokjo i— Rzym. Wówczas to przele­
ciał 55.000 km. w 360 efektywnych go­
dzinach. 

W dwa lata polem dokonał śmiałego 
przelotu Sardynii poprzez brzegi Afry­
ki. do południowej i pńlnocnei Amery­
ki. a stamtąd przez Azory z powrotem 
do Rzjimu. Rajd len byt pełen przygód. 
W miejscowości Plieon:x (w Pótn. A-
meryce) aeroplan Pineda spłonął. Lot­
nik musiał czekać, aż z Oenui przewie­
ziono dlań drugi aparat. 

Podczas prżeioiu przez Atlantyk d« 
Pinedo dostał sie w cyklon i był zmu­
szony osiąść na oetnem morzu, al prze 
jeżdżający statek go djoslrregl i wyra-
lowal. Po powrocie do Rzymu de Pine­
do został mianowany generałem. 

Od kilku tygodni orzygoinwywał sis 
gen. de Pinedo wraz z synem głośnego 
pcety d.Aiiiiuuzio do śmiałego przelotu, 
Wystartowawszy z Nowego Jorku za­
marzał prżebyii A-.laniyk północny, 
przelecieć nad Rzymem i sk-erować się 
dalej na wschód, by dotrzeć do Bag­
dadu. 

Jego jednopłatowiec mogący zabraS 
5.000 litrów benzyny i rozwinąć szyi). 
kość do .Wl km. na godzinę — hyl za­
opatrzony w przyrząd do automatycz­
nego steirowariia. 

W swoici kabinie, by nie ulec senno. 
ści podczas Ijk dltigego lotu — kozat 
de Pinedo zmontować dua przyrządy, 
któreby go w ra?ie zdrzemnięcia na-
tychmast obudziły. Jeden — toblirdzo 
gl-ośna syrena, która działa natych­
miast. gdy snmolo: pochyli fig" wiecef 
niż c 7 stopni od poziomu: drugi — to 
aparat, wyrzucriacy ostry prysznic 
wody na twarz pilota z crjwilą gdy ten 
sie zdrzemnie. 

o-fco -. 

Zgon ministra 
marynarki framiisftfei 

PARYŻ, 2.9 — Zmarł dziś Jerzr 
Leygues. minister marynarki w o-
becnym gabinecie, wybftny polityk 
francuski. • 

Począwszy od 31 styc?nia 1933 
r. Lcygues piastowa! tekę ministra 
marynarki. 

Zmarły, prócz licznych poezyi. 
paw sal: „Disconrs polltiques" w 
1°0? r.. „L'r;cole de la vie"w 1904 
r i inna. 



Siladami polski 
BrjLnd już nie żyje. Poincare usu-1 pokojowej ,pla szczyźnie. 

rai sfę od aktywnej polityki. Ko 
góż wybierze sobie Francja jeśii 

i nie k mientatora rosyjskiej rewolu­
cji H irrioia — tęgiego zresztą po 
lityta i autora książki o Rosji, wy 
danej przez II laty. Któ,ż, jak .me 
on mi francuskiemu burżujowi, opo­
wiedz ieć, co sie tam pr,zez ten czas 
zmieniło, co wzrosło, co podupadło 
i c;y ranouski maty kapitalista ino 
że bv S zadowolony ze zbliżenia się 
swegt rządu do Rosji. To że fran­
cuski mały kapitalista chciałby być 
z tegc zbliżenia i zadowolony — to 
nie ule ca wątpliwości 

Pan Merriot — entuzjastycznie 
wszęczie w Rosji witany — objeż 
dża tei kraj i pewnie napisze nowa 
piękrif książkę, a Francja znowu . 
zbliży sie do swego obalonego so-! noczefnte zaprzeczają swemu re 
juszni a. który przez t«i czas zu- wizjottizmoWi (w stosunku do Wer 
perniejzdolal sie przemienić 

Ńiency tern zbliżeniem sie Rosji 
do pol ojowo usposobionych państw 
Europ; •. jak Francja i Polska, moc­
no zai iepokojone, starają sie fłu-
Inaczy! te fakty chęcią zbliżenia 
sie Roiji do Europy. I niewątpliwie 
tak jest. Rosja chciała sie do Euro-
toy zbl żyć. zwłaszcza w latach dla 
Siebie bardzo ciężkich. Ale teraz i 

urop: pokojowo nastrojona nie 
łata lomnkiu z pokojowo usposo-
iona ] Josja i owszem chce ten kon­
iu C< raz bardziej zacieśnić. 
Ter* z już ani Rosja nie szuka .jta 

jgwałf połączenia z Europą ani Eu-
łopa .gorączkowo" nie poszukuje 
tSOjusi nika-' w Rosji sowieckiej. 
'opro; tu państwa pragnące praw-
ziwie pokoju (sowiecko - włoski 
iakt o nieagresji jest w stadium 0-
tatecz lycli przygotowań) szukają 
zajet mego porozumienia na tej 

W królewskie] gościnie 
Państwo Lindbergbowle w Szwec|i 

RYG\, 2.9. Ze Sztokholmu dcno-[ cy, a na lotnisku w Holskiborg pod 
sza, że wizyta państwa Lindbergh! Sztokhołmenro:ićklwafd £0 żale 

są KObćm 

• S 

Niemcy, jkK re pierwsze z państw 
Europy zawa -ły z Sowietami trak 
takt w Rapal o, czyniły to w tej 
wierze. iejjS* wiety sprzeciwiają 
sie traktatów wersalskiemu, a za­
tem staną po stronie jedynych w 
EuTOpie agfesjonistów. Bowiem ni-
c/ern inne-ai, jak właśnie agresjo-
nizmem esl chęć obalenia ram 
traktatu z Wersalu. To przecież nic 
innego, jak żądanie nowej niespra­
wiedliwość J lawej zmiany grane 
na rzecz Niemiec które po przegra­
nej wojnie la lawniej Francji i Pol­
sce wyrzadoną niesprawiedli­
wość — odpol litowały. 

Sowiety t Polską, -Francją i Wło­
chami łącznie stojące na jednej 
płaszczyźnie pokoju Europy — jed-

salu. To jasne. 
Francja -tj sltojąc na tema samem 

stanowisku ico Polska, chce w So 
wietach widtzisć siłę współdziałają 
co do utrzynW ia pokoju, do odwró­
cenia klęsk w wy. , Ludzie zakła­
mani. ludzie za jedzeni w zamęt na­
cjo imllstycznej nienawiści nigdy te­
go nie potrafią zrozumieć. 

Pan HerriOt tym razem podróżu­
jący po Rosji, jeździ po tyłn kraju 
nie tylko jużśl idami własnej książ­
ki, ale tym razem I śladami Polski. 
która pierwsza zrozumiała. że wza­
jemne poznHn e się i zrozumienie 
niciylko jest 
równowagi św 

potrzebne ale i, df!a 
iata. konieczne. 

W swojej po Iróży spotyka sie. 
pan Herrlof jtfc, 
ciem przyjęcteri 

le lakże z syiflbojjcziflyin aplauzem 
polskich pWj 
mądrej i przgw 

Jaciói* — przyjaciół 
(dującej Fraiicjl. 

. tronu I bę 
e/niej refydenej 

w Śzwfecji nosi charakter czysto | dwie kilka OSup,' 
prywat ly. : Państwo* L, 

Lindlergh zastrzegł się, aby z o-szwedzkiego 
Icazji jeso przybycia nie urządzano I małżonki w u 
żadnyc 1 uroczystości, to też przy- w Sofieto. 
lot jeg< trzymany byl w tajemni-1 

* — 

Kto zabił 
Marjana Dorna? 

Wobic licznych próśb naszych Śledztwo iocz y sie Jui od para 

yiko z rtituziastyci 
ludność! Sowlftłów, 

3 września 1933 

47 polskich pilotów 
stale dziś do walki o tytuł zwycięzcy ( 

w V k ra iowych zawodach lotniczych 
Dz-siaj o godz. 9-tej rano zaczy­

nają sie na lo'iiisku cy\Viln-em za-
wodj 5-go Krajowego Lotniczego 
Konkursu Turystycznego! 

Pierwsza próba dzisiejsza — lą 
dowania w kole — poleca na tern. 
że pilot winien starać sŁ wylądo. 
wać w zakreślonem kołu możliw 
najbliżej jego punktu środkowego. 
Zawcdnik ma prawo powtórzyć 
próbf raz jeden, przyczem brany 
jest pod uwagę wynik i próby le 
pszej 

młodziutką 10 godz. 4 popoł. nastąpi start do | przez czarującą 
próby drugiej, którą jest ko|nkurs| wianke, Danutę 
sztybkości w obwodzie zamkniętym, | towarzyszy zriany 
Pfóba ta polega na pięcio-krolnem szego szybownictwa, p. Bron|sJaw 

Pi 

okrążeniu trójkąta, którego \yier,' 
liDrkami są punkty kontrolne: lot­

ni:.ko w Warszawie — Falenty — 
1SCCZ110. 
samoloty konkursowe zaczęły 
ybywaćna lotnisko warszawskie 

przedwczoraj. Jeden z p|erw-
vcli przyleciał RWD — 4 z Ąero-
bu lwowskiego, pilotowany 

Łopatniuk 
Wczoraj od sam 

lywać się ze wszj 

korzankę. kiórejjdze wypadkom; trzy samoloty — 
rekordzista 

ski samojoty zawt 
nie 12-tei stii'o już przed hangf 
na lotnisku ]25 sai lotdtów z 
35-ciu zjjłoszcnycl. j 

Z 10—ciu pozostElych dwa sk^no-
loty — lwowski i WD — 8 i 

Na rowerach do] ota Ppiskp 
Wasilewski zwyc esca pierwszego ?apu 

TO RUR, 2.9. — Telefoiiim od spe 
cjaltiego wysłanouca. — Pierwszy 
etap >iegu dookoła Polski rozpo­
czął się seria niespodzianek, któ­
rych świadkami będziemy w cią­
gu dziesięciu dni trwania tej wspa­
nialej imprezy. Na starcie na Dyna 
sach itanęło 47 zawodników. 7. po­
śród i zeSciu Wycofanych wymienić 
należy zwycięzcę pierwszego bie­
gu, 01 ^anizowanego priez iptzegląd 
^pori^wy * 191$ f.— pe<JRs| Wi*« i Korlsak -""Zaltóljl przebija gii^ę 1 

fH-lfradi około 4 111' 
zmuszctiy feyl „ę ł w f c i ę s l W 

^•'MÓŹi~';Ły.ff^'i.}^^f^^\^4 ó(fojo 4 m^uty 1 prawic i>ew. 

Czytek ików, którzy w okresie pod 
ló ly w ikacyjnych zmuszeni byli 
do opu: z^fenia niektórych odcin 
ków < ruiaijącej się w , ^ - - . r -
i-•.-li••, - - " powieści „Czy żona? 
umiesz: zamy krótkie streszczenie 
tego co] było dotychczas drukowa­
ne. 

Marii n Dom, właściciel i dyrek-
1pr cuk'0wni Morany pada ofiarą 
zbrodni: znajdują' go martwego w 

miesięcj l ałfUc iui ku kbńcowl. 
Akcja' Bpwi« :1 przerżijcń sif w 

inne Srofldwl?^: Poznajemy zolis-
ka Elę Rżęćką, je/ przyjaciół z cy­
ganerii arfyśry: MO - literackiej, jej 
powienllka' ^uttfa drafiia'tycżńe2o 
Allciiała AńczeW skiega ' 

Rzecka otrzyi aaia pracę jako de-
koratorka nowe ;o salonu kosme­
tycznego „Sieli;"-, ir^racując w za-
kładzje, słyszy jakąś podejrzaną 

piarku lvp,pawilaiie strzelniczym.- roztmroę tajeJimiczych ludzi, ale 
Sjona E orpa Joanna oświadcza, źe zrazu nie zwraci na to uwagi. Jest 
jnai zg rKW z jej ręflti naskutek nieu- ostatnio ogromn e zaniepokojona 
rtyśilne :o strzału, 

I Sprai ę,' powierzono sędziemu 
Sjedcze iw Stefanowi Kaniewskie­
mu. Sę< zî i z przerażeniem przeko­
nuje się że oskarżoną jest jego na-
rzeczoii i z przed lat dziewięciu z 
czasów sludjów w Paryżu. 

Kanie ivski ma tniią przyjaciółkę cielkę ludową vi Moranach, 
Tna!ark< Cię Rzecką. Mimo to, spot- brata jej Franki Przybosza 

zmianą usposobienia swego przyja­
ciela sędziego jest stroskany i 
wciąż nieobce ly. Kładzie to na 
karb przepraco\-anią, ale Todzi się 
już w niej podąirżenie iż dzieje się 
to za sprawą p: iknej Domowej. 

Poznajemy jcązcze młoda nauczy 
oraz 

który 
kanie z przedmiotem swej dawnej powoli z szanou anego docenta sta-
nlHosci wstrząsa nim potężnie. O- ; cza się naskutek pijaństwa coraz 
kazbie , ię.że Domowa zeznała fal- niżej i ostatnio znajduje już przytu 
sżywie i wszelkie poszlaki wska­
zują, iż zbrodnię popełnił młody ku-
zWi Dotiowej Edward Gorzecki, 
Częsty , tość w Moranach. 

Przyt iśnięta do muru Domowa, 
przyziu ie, że uważa Gorzeckiego za 
sprawo : zbrodni, nie chce jednak 
powiedzieć, czemu zrazu ukrywała 
prawdz wy stan rzeczy: nie chce 
się też nśmo nalegań sędziego przy 
znać. i> kocha Gorzeckiego. Gorzeć 
ki zaś < o zbrodni się nie przyznaje. 1 

WMłtUttHtU? 
K' W1 feouiichi 741 

Czy 

cierpi. „ 
osłabię lie i chwilowy zanik pamięci. Leżała wled: 

. cicho, >cz słowa, patrząc szeroko otwartemi oczam 
v' prjed .:,c-bic, śledząc krzątającą się koło jej łóżk 

siostrę i lekarza, czyniącego koło niej przeróżne za 
biegi. !la pyiania siostry odpowiadała leckitkiem sk: 

• nienien 1 głowy iub ręki Czasami na znak zgody przy 
mykał; tylko oczy. Mówić nie była jeszcze w sta 
nie. Ni: myśia'a w tym okresie życia o niczem. Ni* 
rozpan ięlywala ani swego desperackiego czynu. fiir> Znowu jej nieprzyjaciele 
tastao iwiala się nad tern. co z nią będzie w najblrż 
*zei pr yszłości Czuła tylko, że siły powoli jej wija 
całą 1 ze ieży tu na wąskiem. szp'?ia'nem łóżiku na 
T>61 cz iwając. napół drzemiąc. 

Al: i icn okres jej choroby miną! wkrótce. Wi 

moralne. Ale nic nie byU w stanie rozweselić Joan­
ny. W miarę, jak wraca 

Jodnna Dorno w a wróciła do przytomności. Skon 
czyly iie dalekie wędrówki w przeszłaść. Skańczyjy 
wę mę zące, a jednocześnie rozkoszne koszmary 
i przywidzenia, wizje dawno minionej przeszłość 
Nie powracała już więcej w malignie do chwil szcze 
Źli wy cl dzieciństwa 1 młodości. Stała się znów 1 
oskarżtną Dcrnową, udręczoną ofiarą, oskarżeni i 
o zabójstwo męża. 

S ły iizyczne pwracały jej bardzo powol. 
Pierwsiem uczuciem po odzyskaniu przytomność 11 . Kiedy zostawała sami, kiedy cztila, zenwt na nią 

'by t nie wiosny ból ramienia i straszliwe zdanie sobą:; n '«Pat"V. Pozwalała łzofplyną^ po wychudłych po 
spraw\ z lego, że nie umarła, tak jak pragnę'a. L | tczkach 1 były to jedyne 
żyje ileierpi. Zaraz potem przyszło znowu wrelkft; MS ulgę. Ale gdy lyfto ^ 

zona? 

łek w słynnym, Cyrku" na Dzikiej 
Tymczasem, śledztwo toczy się 

coraz dalej i oto pewnego dnia, po 
dość burzliwe n badaniu, Joanna 
Domowa usiłuje popełnić samobój­
stwo w celu więziennej. Odratowu-
ją ją i umieszcz: ją w szpitalu wię 
ziennym. Tu, g«y po witta dniach 
odzys<kała przy! >mność, odwiedza 
ją sędzia Kanievski 

Dalszy siąg w dzisiejszym odcin 
ku. 

ria-
PoL-

duibze. O glodzi-

jgolrana jęty 
stklch stron 
, l „ : — B 

łwo-lnański Moryson — uległy na dra-

rimi 
liczby 

poz-

Oldcki jedzie bardzo rozważnie, u-
nika jęczących ary w ów 1 trzyma 
się mniej więcej O 2 kilometry za 
czołową grupą.[ Widać, że ma na 
uwidize zwycięstwo w klasyfikacji 
ogclnef wyśclgul 

V Lipnic (17S krn) zawodnicy 
pos łają się po raz drugi. W grupie 
czo ówek następują na ostąlnjiii od 
cinlu znaczne przesunięcia.' RMKC 
uje wytrzymuje tempa j odpada, a 

Wośt/' iolądkowe 
)>rz«r'i/ać trening. 
; Sensacją byfg orzeczenie lekpr-
skie, wzbraniające startu Michala­
kowi, gjflwfiemu lawendowi wy­
ścigu. W czasie' badania lekarskie­
go wyszjo najaw, Że Michalak prze 
etiodz: I niedawno grypę, która' po­
zostawiła dotkliwe szczerby w je­
go płii cach. Start w olbrzymem wy 
ścigu, długości 1700 km. mógł o j -
biS si< wysoce niej<orzys,l/ije na 
źdrow u dOstoitaleKO zawodnika. 

Aż lo pfońska (doskonalę urzą­
dzony punkt żywnciśctbwj'); t.j. 71 
km, k >larze kzymajj się w zbifej 
kolnnuile. W teim mieście Kor$4k -
Zalftskl i Wasilewsftl korżysta|ą z 
nieuwagi zawodników, pochłaplają 
cych i eirbatę j buHd, nie tracą cza 
sn na oiiywiafiję się j rwa Jjtż 
cfiwlli wytchnienja do yorunia. 
Wraz 1 tymi dwoma czołow'yht( za 

'^Bijsinl utrzymum slęr gacśke i 

& 

tiów. As Łejćjj, 

Va-
sza-
me 

Finisz w Toruhiu wygrywa 
sifelbW S taWśkwKŚw, War 
wa) w1 czasie 8:47.12, bijąc ó 5 
trów Zielińskiego (Oikati, Warsza 
wa) Czas Was lewsklfigo, wobec 
barć:zo silnego bpclnego 1 przechv-
nego wiatru, należy uważać za . ' 
kowicie zadowalający. Na dalsz li 
miejscach przybyli: 3) Olecki 
S:p.1|42. 4) Korsak-Zaleski o 4 me­
try, pTRadke {ŚJ,vii) o 2 metry. 6) 
Mpiilsk! (Skoda) o jB liieirów. 7) ..I-
g(T](WTC 8:55i53. 8) Kolod-ziei-
tzyłi'IRcsiirsa. Łódź) 9:20.13, 9) 

r%rL ~ Piotro^'ski (WTC). II) 
10) 

Kapiak (WTp). 
(Pfąl, Warszawi),], 12) Zagórski 
(Jiir. Warszawa); pslatnlch pięciu 
priyjyłp' w żwajftej' gfijple. 

Zwycięzca drużjegó biegu dpoko-
Sa P^sfti. Stefaj j^r przVszedł w 
trzediej cjziesihlce zawodników ze 
Strat 1 okold iMifit Cfcasfl. 

jHyjjiJba'śd, rbzbif i\ę w 2akrocz-y--m-

KR0*HKA TE^CmHtiZMft 
WIELKA KRADZIEŻ 
CENNYCH PŁÓCIEN 

Z zamku w Boinowicach (Czechosło-
skradziono 5 obrazów malarza 

włoskie :a Andrea di Lione wartości 
2 milionów koron czeskich. Obrazy 
przcdsiąwiały Madonnę z Chrystusem 

św. Jakoba, św. Jeremiasza 
rżciciela i św. Jana Jałmuzni-
zy zostały wyjęte z ram. 

B. PRńMJER CHIŃSKI KAPŁANEM 
Wikaitjusz apostolski w Shunking 

udzielił świeceń kapłańskich b. 
prezesowi ministrów w Pekinie, Lu-
Tseng-Tsian, który kilka lat temu po-
rzucS k irierę polityczną, wstępując do 

Benedyktynów. 
ZA K IYTYKE — DO WIEZIENIA 
W Dortmundzie skazano na, 9 mie-

na reku 
Jana Cl 
ka. Obr; 

HV 4 4 » » 4 ^ ^ 
kie osłabienie zaczęflo 
Przyjmowała już pokarm/ 
policzki jej zabarwiły się 
narzuciła jej się siłą. W 
bez uśmiechu. TwaTz jej, 
ruszona, budziła litość swą beznadziejnością 

Siostra, pielęgnująca 
do niej z zawodową pog< 
zbagatelizować jej cierpi 

ftliwa, tak samo osamo 

ukrywała twarz w podu 
oznak słabości. 

„Joanna Domona czuje 

poprawy zdrowia IJornc 

f.Hfg.f* w sfrafosferze 
fowania do drugiego fot u 
Niezależnie od wojskowy „ZSRR", kompletnie już MO: KWA, 2.9. 

otu u< zonycli sowieckich do stra-
tosfery, w najbiiższych dniach star 
tuje z Woskwy specjalnie przygoto 
wany io lotu w stratosferę statek 

) : • * : ( 

przygotowany. 
Zajogę będzie stanowiło kilku lot 

ników pod dowództwem, znanego 
lotnil|a Prokofiewa. 

miu o przebiegając 
t)uk| db|kłjw'|« / ii 
Na napraw* wlde' 
godziny. 1 nk mefę priy 
cówej gruplp zawoSńlkóW, 

|ak wynika z we loriisźeto ąt 
j wykazanerfóritisŁ v»alftaf;b lyjhil 
króla pofskwb SZOś rofegra s)ę n 

sakic 11 

a chłopca, po-
odżll "rdw 
siwi) o;k 

er. 

koń-

ipu 

a pofstób SZOs rokeira s)ęj nkię 
dzy riijsłrzem pol: ki Koiśakie 1 
ZaleskjTri, 'Olecltini, Wasilfcws«ini 
Kiełbasą. W sotootę̂  " odlę 
tjtie Się elab Toru i - - Ostiroęia 
dftigości tyśfąif'. 
' Dziś ó t'b'dz. 8 111. 30 rano uckc:;t 

jiicy Biegu żgróiuadzifil sHJ'iia Ryn-
Iłu Sfafdmiefslillii >fzed rafustem 
idzie p. Ba|a' wiceprezydent jmia 
Sta wrcczjtrżtyyicężc^ f etapu Wa 
Silewskiemu medal riamjąftgwy mia 
śta Tofninl, qm dymom. W«z7«:y 
zawodnicy olrżyifiali dyplomy p|a-
miąSiOwe. 

Poza lem ślartuiac!/ U d pseud 
meiii „Igó" kpt. Laurliitowskl 
trzymaj aparat fobgVa{icziny nti-
grodę dowódcy JD.f . $ d|a zqwo 
r)lk'a należącego' < o P. ;W. Któły 
przybędzie'piefwsziNła 
taóg. " < r 

Punktualnie o godz. 9 o d b y się 
irt d^ If iił(.,i™ start do' |J; 

Ifrzechodztó. Siły wracały. 
spala, budziła się źe snu, 

eciutko. Nieproszone życie 
ta"ła je nieufnie, niechętnie. 
bezbrzeżnie smu.na, niepo-

ią w chorobie, przemawiała 
dą i wesołością. Starała się 
mia. zarówno fizyczne, jak 

y jej siły fizyczne, potęgo­
wały się jej cierpienia mbraine. Świadomość wróciła 
w całej pełni. Poczuła sty znowu tak samo nieszczę-

nicną, sponiewieraną, jak 
w.tedy, przed paroma tygodniami, kiedy to odważyła 
ŝ ę dopuścić tak okropnego czynu. 

chwile, kiedy odczuwała ja 
iosdra zbliżała się do łóżka 
izec, aby nie pokazać tych 

się o wiele lepiej", „Le­
karz twierdzi, że wkró ce wyzdrowieje", „Wobec 

wej termin s~prawy będz-
przyspieszony" — tak brzmiały wiadomości w ga­
zetach. I znowu ci, co ją iałowali. w przeświadczeni!. 

zaczęlu teraz przebąkiwać o jej wieiie 
Dodnieśli głowy 

— Może poprawić tiochę poduszkę? — pyta\i 
siostra. — O. tak bodzie 
wyżej pod plecami. Czy 
To dobrze zrobi. 

— Nie, dziękuję s;os 

KIUKÓW, I. ?. Donisią z Wadów 
że dz.ś nad ranem poli:ja zajlarmow 
na została wladomnści \ b zltrodnl, d 
konanej na płębanji w JJyczowie. Ok; 
" l o się, ic pWno w nucy około godz-
"V 3-ej, na ilcbanie .•darld Się kilk 
uzbrojonych bandyiów, ktńrzy zaijądap 
Cd księdza wydania pi:nędz5'. 

Gdy napadhiety stawiał opór p * 
cząl wzywać pomocy, wndyci postrze­
lili go ciężko! wystrza-ertl ze strzelbj 
Na odittos sizalu przybiegł z po(uoc 1 

s;ęcy twierdzy wikafego StOckera 2 
Bochi m, który lżył z imbony hitlerow' 
ców, i na 7 miesięcy twierdzy wach-
misuia policji Funkegp z Herne, który 
głośn^ krytykował rząd hitlerowski 

OD' 7 LISTOPADA 
PIJE CAŁA 1 AMERYKA 

Amerykański pocztmistrz generalny 
Farłej oświadczył, że odwołanie pro­
hibicji nastąpi 7 listopada b. r., w któ­
rym 0̂ dniu 36-ty stan uchwali odpo­
wiedź 

o! PRZENIESIENIE ZWŁOK 
CESARZAjKAROLA 

Wttblatt" donosi, 1 że 1 monarchiści 
austrj icćy zamierzają zbierać podpisy 
pod.pitycję o przewiezienie zwłok ce­
sarza Karola z Mad«iry do Austrii 

SZTOKHOLM, 29. 4- „Sociilde 
mokraten", komentując manifissta 
cje narndowo - soc ajistyczne w 
Nicderwaiden, pisze, iż kola r<<bot' 

RWD — lu inż. Drzewięck.ego 
lwowski N—Y bis nż. NoW|Otnego 
i krakowski Sido — 1 bis konstruk­
tora Sido wycofały się. jako ipego-
towe jeszcze do zawodów; spóźniły 
się dwa samoloty —i lubelsk) L.K.L 
4- 4 i wileński MN — 5; nie znosi­
ły się dwa samoloty pWS — 52 i lu­
belski L.K.L. — II — bis; niedopusz­
czony do konkursu jest krakowski 
P.Z.L. — 5, jako odmienny od tęga, 
który byl pierwotnie zgłoszony. 

Maszyny, zrównane i wyciąg­
nięte w rząd, mienią się w jloncu 
wszystkiemi barwami tęczy. Uwi­
jają się koło nich zawodnicy, z kWW 
rych ogólną uwagę zwraca na sl»-
bie druga pilotka lwowska, Wanda 
Olszewska, ubrana w oronzową 
kómbinezę-i 11 sam Wkuwa na czer­
nią. 

As krakowski, Wiktor Chalupmft 
narzeka na ciężką drogę, jak zresz­
tą większość zawodników. Burze, 
mgły, i wiatry panują na wszyst­
kich szlakach powietrznych Polski, 
Niemniej postawy są dziarskie, mi­
ny wesołe. 

O godz. 12.50 przybywa na lotnis­
ko protektor Konkursu, minister ko­
munikacji, p. M. Butkftwicz, które­
mu towarzyszą podsekretarz stanu 
w prezydjum Rady ministrów, p , K. 
Siedlecki, oraz szef gabinetu minist­
ra komunikacji, p. Rożalowski. 

Min. Butkiewicz w asyście puł­
kowników Filipowicza i Kwieciń­
skiego dokonywa przeglądu ma­
szyn, pozdrawiając załogi i zamie­
niając z każdym uczestnlkieim uś­
cisk dłoni i parę zdań. 

Odbyła się następnie w jednym 
'z hangarów odprawa zawodników. 
Stanęło ich do apelu przed obliczem;' 
kierownika zawodów, pułk. KwieJ 
cińskiego. czterdziestu siedmiu, t 
czego dwie kobiety. Kolejność star­
tów ustalono za pomocą losowa­
nia. poczerń zawodnicy, otrzma-
wszy regulaminy i ostatnie wska­
zówki, rozjechali się do hotelów na 
dobrze zasłużony odpoczynek. 

V 

plebanię 
alk zabity 

Gościnność niemiecka 
przypomni węzien e 

IE 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dnia 2 września 
DEWIZ 

Belgia 124.75, Odańsjk 1173.80, tlolał 
dja 360.00, Londya 28JO — 2S.1SJ No­
wy Jork 6.21, Nowy jiĄ (kabe!V fi.22, 
Paryi 35.03,' Praga 26.51, Szwararin 
172.70, Stokhblra 146.00, Wiochy «7.fiC. 

PAPIERY PROCENTOWE 
3 proc. pożyczka budowlana t)S.2S 

7 , proc. poż. staJjlizacyina 5125 -• 
50.88, 4 proc. państw.[poi. premiowi 

g g g B » »»^^^HM^»-»M»4r»4-» • » • • • » • » • » » • • 

służący proboszcza, do którego Jeden 
z bandytów dał szerej strzałów, raniąc 
go w rękę. 

Bandyci zrabowali około 600 złotych 
I pod osłoną ciemnbści zbiegli. Ciężko 
rannego proboszcza Maika przew ezio-
no natychmiast do szpitala św. Łaza.. 
rza w Krakowie, gdzie mimo natych­
miast przeprowadzonej'operacji zmarł 
po kilku godzinach, nie odzyskawszy 
przytomności. 

ntcze zarówno jak i mieszczańskio 
Zagłębia Saary są przeciwne przy 
łączeniu do Niemiec „których go. 
ścinność przypomina więzienie". 

I D A 
dolarowa 47.00 — 46.75. 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. kraj. 94.00, 8 proc. oblie. 
Bjinku kraj. 94.00, 7 proc. L. Z. Banku 
Rosp. kraj. 8325, 7 proc. oWig. Banku 
gosp. kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. Banku 
rolnego 94.00. 7 proc. L. Z. Banku rol­
nego 8325, 4 I pól proc. L. Z. ziem­
skie 45.50 — 45.00, 8 proc. L. Z. War 
szawy 44.00 — 44.50 — 43.75. ' 

AKCJE: 
Bank Polski 83.50. 

cie jfst Z'ima, że 
gdzie S, otuleni w 
ogrzanego domu, 
Prędl o zamykała 

wygodniej, prawda, trochę 
:hce pani czegoś się napić'-' 

rze — odpowiedziała ciiora 

cichu (ko. Tak mi dojrzę. Bardzo dziękuję. 
Firzym,knę'a óc?y. Leżała wygodnie w świeżo 

zmienionej pościeli i; starała się o niczem nie myśleć. 
Za bknem padał bezszelestnie śnieg. Od czasu do cza­
su podnosiła glo«ę i patrzała na drobne, wirujące 
.w powietrzu platfiy. To jej przypominało, że na świe-

ludzie chodzą prędko, spiesząc się 
futra; że wrócą pewne do ciepło 
by zasiąść do rodzinnego stołu... 
oozy,|by nie patrzeć na płatki śnie-

m i by znowu o (li-ćzerri nie myśleć. 
Siostra wyszła z pokoju. Po chwili wrócPa zno­

wu i zatrzymała śię^rzy jej łóżku. Po długiej chwili 
JOOJCYA otworzyła oczy. Siostra chciała widocznie 
coś ppwiedzieć. 

pani czuje się na silach, 
jąć odwiedziny? 4— spytała wahające. 

, 4- Odwiedziny? —1 Joanna szeroko 
ła oczy. 

l a k ruż dawno, prócz lekarza, nikt jej nie odtwie 
dzal!|Klóż mógł do niej przyjść? 

T A czyje? 4- spytała trochę drżącym g'oseln. 
Sędzia Kriiiewski pragnie pamią odwiedzić --

oip<Jwiedziała siostra, j Już kilkakrotnie był tuta 
i pytał o pozwolenie odwiedzenia panią, ale doktói 
nie p>zwniał. 

- - Sędzia...dzia K..,Kaniewski?... 
SSoafra spojrzała na chorą i zobaczy'1 ).- •:••::• 
•iiwlok'a się Amieneiią bladością. 
-t- Co pnrii jest? Czy pani s'abo? 
- j - Nic, nie, to nic, to przeidzic... 
- - Ale w takim razie powiem panu K;::r. . - c 

I mu, ieby przyszedł za parę dni. 
' -+ Och nie, bjirdzo ; sicslrę proszę., już mi cal-

aby przy-

olwprzy-

• t ^ H H ł ^ 
kielm; dobrze, naprawdę, zupełnie dobrze się czuję. 
To| rtk nie Było. Czasami mi Urochę słabo. Ale teraz 
przechodzi. 

Siostra wyszła na korytarz. 
Raz, dwa, tizy, cztery, pięć... Boże, jak ten czas 

się d.hiźy... Serce bije jej tak silnie w piersi, jakgdyby 
tniilo wyskeczyp... Ale nie będzie jej słabo. Nie... To 
taki Wstyd, akijstraszny wstyd... Dwadzieścia, dwa­
dzieścia jeden. Ejllaczeco musi liczyć?... doliczyła już 
do sześćdziesięciu... Sześćdziesiąt sekund — to mi-
nuiaJ Boże, jak tD strasznie długa minuta, jaki to dłu­
gi oljres czasu. '.'. ilu minut składa się życie ludzkie? 
Co za dziwte nyśli. 

przwi otwierają się... Najpierw widzi siostrę, 
a [Otem ztylu... Jeszcze ktoś idzie ztylu... jakiś pan.. 
ot>:y, pan... 

Joanna próbuje usiąść na łóżku. Ale nie możo 
usiedzieć, otada znowu na poduszkę. Już się zbliża­
ją. Już są p z y Iniej. UsMu.ie się uśmiechnąć, ale za­
miast teso, usta jej wykrzywiają się w dziwny gry­
mas. IWyciąj a dp niego rękę. Jednocześnie czuje, że 
jej r«ka jest wilfeolna. Przyponrna sobie, że mówili 
kkdyś o doLknieciu rak i o tern. że wilgolne ręce .ą 
nieprzyjemni w|dotyku. Ale jest przecież chora, to 
dlatego... zawsze mia^a suche dłmie.. suche 1 cierne, 
ieraz ma zinne | wikotne... Pomimo tego sędzia Ka-
niewtki zatr :ym|ał jej rękę w swoich dłoniach trochę 
d^użeti, ni* naieżiało. nie. nie trochę, o wiele dłużei... 
W edy ośmiela jsię spojrzeć mu w oczy. Patrzą na 
siebie. Siostia CDŚ mówi. 

! 

- -Zaraz 
Cdeszla. 

wrórc Zostawię rano tę-.lzv3go sameg" 
Zosta! tyliko sędzia. 

{D. c. «.). 
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25.000 atmosfer! 
rekordy nauki 

m 

- Jeszcze wyże j ! " 
Ktjóż nie zna zabawnej komedU 

Haiify Loyda pod tym ty tu łem? 
Nieborak w obawie przed constab-

amerykariskim pnie się po ścia 
.Irapaezaichmur, piętro JM> pię-

coraz wyżej , aż wreszcie osia 
czyt domu. 
tu) tej komedii ma dziś znaczę 

N O W 
szej Ściśliwości. Cząsteczki gazu 
osiągnęły największy możliwy sto 
pień zbliżenia 

T y 
nie symboliczne. Pod hasłem „jesz 
cze 
azcz t 
cle. 

wyżej" , „jeszcze dale j" I „je-
predzej" upływa nasze ży -

*iccard, k tóry wyleciał do s t ra 
tosiejry, Byrd, k tóry zdobył biegun, 
Post , k tóry okirążył ziemię, Skar-
żyfislći, k tóry przeleciał ocean — 
oto bohaterzy współczesnej rekor-
<k>ni'nji. Sta ła się ona tak pow­
szechną, że znalazła nawet odzew 
"w poważnej i s ta tecznej nauce. 

Wspaniałą ilustracją owego dą-
i e n i i do szczy tów w nauce są os­
t a t n i prace fizyka francuskiego Ja 
mesa Basset, udostępnione szer­
s z y m kołom w „La Science e t la 
Vie"i Uczonemu temu udało się u-
l y s k a ć w laboratorium ciśnienie 25 
t y s H c y atmosfer, t. j . 25 razy wiek 
•ze , niż najwyższe ciśnienie możli­
w e i lo osiągnięcia przy użyciu do -
tych rzasowych apara tów. Znacze­
nie^) ego nowego rekordu nauki w y 
p i e g i daJeko poza jego war tość cyf 
rowi, 'i zasługuje na bliższe omó-
Sviecie. 

Uzmys łówmy sobie na chwilę, 
co ofenacza ciśnienie 25 tyis. a tmos­
fer. Mówiąc językiem fizyki ozna­
cza ono ciśnienie, które wywie ra 
trias i o ciężarze 25 tys. kg. na po-
wlęijzchmę 1 cm. k\v.- Prakitycznic 
tego przedstawić nie można. Nis 
tnarjiy tak potwornych ciśnień. 
Wiadomo, że na dnie oceanów pa­
nują kolosalne ciśnienia. Ale trzeba 
Ły wie t r zyć na sobie 25 oceanów 
O g\>bókości 10 km. aby uzyskać 
Ciśnienie 25000 atmosfer, które Bas 
net iyytwarza w swem laborator­
ium. Jedynie we wnętrzu ziemi i 
p lan : t napotykamy na równe i — 
••czj wiście — jeszcze wyższe ciś-
<iien a. 

Aparatura, którą posługiwał się 
B o s e t do wytworzenie tak olbrzy­
miej ;o ciśnienia była równie nie-
j w y k ł a , jak i sama cytra 25 tys. 
• t rms fe r : -były to lufy armatnie , 
Wzmocnione stalowemi pierście­
niami. Zanim wyzyska ł dostatecz­
nie wytrzymały materiał do budo­
w y aparatu przeszedł uciążliwą i 
niebezpieczną dla życia drogę prób. 
W czacie badań pękły cylindry z 
najlepszych gatunków stali, roz­
pryskując się pod w p ł y w e m c iś ­
nień a w drobne kawałki , niczem 
ł a r c k i gliniane. 

S; mo ciśnienie mechaniczne u-
JiysKał przy pomocy prasy hydra-
i(lic2 nej, wypełnionej gliceryną. 
J e d t o ramię obciążone 1000 kg. w y 
swa ało na drugiem ramieniu ciś­
nień ę 1000 — 25000 atmosfer, za-
leżn e od nastawienia aparatu. 

D ) aparatai była włączona spe-
ajalna kamera, zbudowana wspól­
nie z prof. C. Matignon, zaopatrzo 
na v dwa okienka, leżące naprze­
ciw siebie, które umożliwiały do 

dlatego dalsze za^ 
gęszczenie ciała było niemożliwe 

Okazało się, że w wysokich cis 
nieniach zawód są klasyczne p rawa 
dJa gazów. Np. wodór pod ciśnie­
niem 5.000 a tnos fe r miał 4 — 7 
krotnie wicksz; objętość, niżby to 
wynikało z obli;zeń teoretycznych. 

Wielką n iespjdziankę sprawiła 
woda poddana wysokiemu ciśnie­
niu. Dotychczas mówiło się. że wo 
da jest cieczą nieściśliwa. A jed­
nak pod w p l y v e n i 25 tys. a tmo­
sfer udało się J[ ścisnąć i to dość 
znaczriie: 100 e n . sześć . kub. w o ­
dy w s k a z a l i pod ciśnieniem obję­
tość 65 cm. bucicznych. Nie była 
to już jednak w >da, lecz ciało sta­
łe, odpowiadające gęstością kau­
czukowi. Ogrzewana w tym stanie 
nie topiła się na wet w ciepłocie 80 
stopni C. 

Nie mniejszym zmianom uległy 
ciała s tałe podd 
nieniu. Fosfor, k tóry 
nych warunkach 
kiem lekkim, nii' 
tryczności ani < 
niem 7 — 10.000 
doskonałym prz 
ła i eiektrycznoś 

ne wysokiemu ciś 
w norma!-

jest pierwiast-
przewodzi elek-

iepta, pod ciśnie-
atmosfer staje się 
wodnikiem ciep-

Potas , k tóry w 

w ciepłocie 62,5 

piero w 180 stop, 
nych! niezmiernie 
zyki zjawisk. 

Jeśli chodzi o 

kimś fermentem. Mnoży się, to 
prawda, ale ma tak małe wymiary , 
przechodzi przez tak subtelne fil­
try, ie wydawa ło się rzeczą wąt­
pliwi , by mogła to być istota ży­
wa . 

Kultury bakteriofaga ginęły już 
pod :iś«iieniem 3000 atmosfer, wy­
każą y więc słabą żywotność . Prze 
maw a to za tem, że bakteriofag 
jest -edtiak tworem ż y w y m . Inne 
fermiinty poddane działaniu ciśnie­
nia okazywa ły daleko większą wy 
t r z y n a ł o ś ć . Np. dias tara , ferment 
rozkhda jący skrobię na cukier, wy 
trzynmje jeszcze dość dobrze ciś­
nienie 10000 atmosfer. Jest więc da 
leko nardziej odporny n a działanie 

zwycza;'nem ciśrieniu topi się już; pionel 
stop. C , poddany 

ciśnieniu 12000 atmosfer topi się do 
C. I sze reg in-

ważnych dla fi-

itronę prak tyczną 
zastosowania wii>lkich ciśnień w 
technice, to odkrycie Basse ta ode­
gra w letką rolę w p rzemyśle che ­
micznym. Już dzisiaj stosuje się np. 
w syntezie a^otu (u nas Chorzów, 
Mościce) wysokie ciśnienia, docho­
dzące do llK>0 a mosfer. Większe 
zgęszczenia ciał zbliżenie czą­
steczek, wzmaga ich powinowac­
two chemiczne, [ rzyśpiesza szyb­
kość reakcji, Np. w syntez ie a m o ­
niaku p o d w y ż s z ę lie ciśnienia do 
200 atmosfer wz naga o 12 proc. 
szybkość r e a k c j , podwyższeń e 
do 5000 atmosfer o 30 p r o c , a do 
1000 atmosfer do 42 proc. 
' Zas tosowanie :iśnień uzyska­

nych przez Basseta s t w a r z a w a ­
runki do dalszegt n iepomiernego 
przyśpieszenia reakcji chemicz­
nych . Fabryki p n e u j ą c e przy po­
mocy 25000 a tmo; fer będą się po­
s ługiwały mniejs emi apa ra t ami , 
które będą jednak p rodukowały 
więcai, niż dzisieis ze o lb rzymy . 

Wynikami prac Basse ta zainte­
resowały się już szersze koła uczo 
•nych i zdołano je zas tosować w in 
nych dziedzinach nauki, m. in. zba­
dano w p ł y w wieli ich ciśnień na 
istoty żywel Są t<i doświadczenia 
p rzeprowadzone w Instytucie P a s ­
teura w Paryżu p zez dr. Mache-
benfa. 

Na p ie rwszy og eń poszły bak­
terie i to te, k tóre tworzą zarodni­
ki i są ogromnie ży votne i w y t r z y ­
małe na niekorzys tne warunki b y ­
tu. Jak dawnie j j iż s twierdzono, 
wytrzymują one n ) . prze,z długi 

ciśnienia niż bakteriofag. 
Podobnie jak bakterie reagowa­

ły, nu ciśnienie jady bakteryjne. 
Niek t i r e z nich. jak np. jad tężca 
i dyiterji t raci ły swą jadowitość 
pod ciśnieniem 13.500 atmosfer, n-
ne, j ; k np. jad gruźlicy, były od­
porne na działanie największych 
ciśnie ri. Również zabójcz"y jad wę 
ża k o j r y okaza ł zupełną odporność 
na uśnienie. . 

Dr. Machebenf sądzi, że przy po­
mocy Wielkich ciśnień uda mu się 
przygo tować szereg n o w y c h szcze 

i surowic ochronnych, spo­
rządzonych z bakteryj i ich jadów 

za t i tyeh lub znacznie osłabionych 
działaniem ciśrrjcnia. 1 to jest n o w a 
jeszcze zdobycz odkrycia Jamesa 
Basset. 

I W 1 końcu nadm|enić trzeba, że 
. ta ł . jak kieruje się [wszelkie w y ­
siłki i celem uzyskania maksymal ­
nych I ciśnień, tak z drugiej s t ro­
ny nic ustają prace celem osiągnię­
cia najmniejszych ciśiiicń t. i. moż­
liwie; idealnej prćjżnil Próżnia ma 
róvi i ie doniosłe znaczenie w la­
bo'atbrjum n a u k o w e m i w tech­
nice jak i wysokie ciśnienie. 

Nie; tak dawtfio udało się uczone 
niL amerykańskiemu] E. LangmUi-
njwi, tegorocznemu laureatowi 
Nobla, uzyskać najWiększą próż­
nię. Żapomocą i pompy dyffuzyjnej 
o s i ą g a ł on fantastycznie niskie ciś 
n e n i e jednej tniljanlowej części 
a inoslfery, a udoskenalenie jego 
ap i r a tu pozwoli niewątpl iwie na 
uz fskjanie jeszcze dokładniejszej 
próżni. 

W ten sposób nie ustaje licyta 
cia w górę i ty dół kto osiągnie 
na ,wyższe i najniższe ciśnienie. Z 
tych Ciiesamowltych ; :awodów czer 
piemy zyski my wszyscy , którzy 

' I 

O d o o c z y n e k n a lufie 
i mpjmmmmąęimmi 

obficie korzys tamy ze zdoby­
czy nauki, p rze twarzanych na wie. 
kie dzfeło postępu techniki ii cywi-
izpej: 

Dr. F.. P. 

W okolicach SiirrejJ odbywała się 
sklej. Na zdiec.u zjnęczony ćwiczeniami artylerzysia 

linie od armaty 

„ C o 
skterri 
kroby 

Z Hollywood do Londynu 
ielgrzymka wiel < ich „gw iazd " 

; się psuje w królestwie duń 
... T a k powiedz ia łby każdy, 
bhżej przyjrzał sję życiu 

HollyAjitoodu... 
poją filmowa 
d ługo t rwa ły fc(yzyis 

Syn sułtana Marokko 

tfaiwelfaza tnetro-
świa ta p r z f * y w a 

Itładną obserwację ciat poddanych I czas zamrożenie de 
Ciśrieniu. Można ie by 'o przez o-
%\er ka oglądać, fotografować, a na 
Vet mikroskopować i filmować. 

Z ipomocą wysokiego ciśnienia 
osiągnął James Basse t niezmiernie 
Ciekawe ziawiska ogromnego za­
gęszczenia ciał. Np. powietrze już 
^od ciśnieniem 5 tys . atmosfer w y 
k a z w a ł o większa gęstość niż w o ­
da. Remimo tego jednak nie skrop­
i ł o |s!ę, zachowało nadal swój sitan 
j a z * w y , ponieważ nie została prze 
feroczona in minus temperatura k ry 
tyci na. Azot, g łówny składnik 
i ©w ietrza, poddany ciśnieniu 25 
^ys. atmosfer nie wykaza ł już da-1-

/ 

absolutnego 0, 
t. zn. do temperatujry — 272 stop 
C. Z doświadczeń okaza ło się, że 
wytrzymują one również bez szko 
dy ciśnienie 25000 itmosfer. W r a ź 
liwsze na tomias t są na ciśnienie bak 
terje n ie tworząc i z a r o d n i k ó w ; 
bakcyl gruźlicy i k k t e r j e ropne g ! 

n ę ł y już pod c iśnier iem 6000 a t m o ­
sfer. 

,Przy pomocy w elkich ciśnień 
rozstrzygnięto ojjjro nnie w a ż n e za 
gadnienie bakterjoŁ ga — pożera­
cza bakteryj . Jest t > istota bardzo 
tajemnicza, paso rzy t bakteryj , co 
do którego do tej p< 
czy jest istotą żywa 

Inspekcja strojów 

ry nie wiemy, 
czy tylko ja-

Ulubiencem Paryżan stal się obecnie młodziutki syn sułtana Marokko, zw.c-
dzalący ze swym oicem Paryż. Na zdjęciu przyszły | władca Marokko wi­

ta się z pary skin i policjantem.' 
1 ):*•.{— i i 1 

Nowoczesny rycerz 
walczy pięścią o honor niewieści 

kąpielowych 

W przywiędłym wieńcu sławy bokse­
ra francuskiego, Georges Carpentier 

zr ala«l się niespodziewanie nowy świe­
żutki listek. Je^t nim j bohaterskie wy­
stąpienie „bóstwa" w bbronie dwu uci-
śr ionych cudzotiemeki— mieszka-nek 
mslistego Albio^iu. 

Rzecz działa się nad ranem, w ka-
sjmie gry w Cannes. I 

Carpemier w:/chodziit w towarzy­
stwie dwu dam, właśnie owych Angie-
le t i przyjaciela^ wojsiowego. W chwi­
li, gdy bokser jposzeal na poszukiwa­
ni i takss&wki, przyjaciel jego w4al siej w 
zuadę zijakimś opasłym Argentyńczy-
ki:m. Od słowa do słowa — kłótnia za­
mieniła się w bójkę, a Yankes nletyl-
ki> wymierzył pficerowi cios w poli-
c!<ik, ale ordynarnie uchybtl jego to­
warzyszkom. 

Na to wraca zdyszany Carpentier; 
w dząc, co się iświęcil zakasuje rękp-
w iw i wymierza awanturnikowi wspa­
niały cios w podbródek, w nos i jesz-

Objaw^r tego k iyzysu są najroz­
maitsze. JO graniczenie ilości prpdii 
kowainycn filmów . obniżenie k»sz 
ł ó w realizacji, re>luikcja ał^H-erp i 

-wojna z. a r tys tami 
o gaże. 

Wojna [ta daje łezul ta ty ujęrtme, 
Wśród sfer aktorskich panuje ale 
zadowolejnie. T o U:ż wiele ..z\v? «1" 
pos tanowiło 'opuścić Hollywood. 
Nie b rak! też a r ty itów. k tórzy ;we 
postanow|!ęn ;e w [czyn wprowadz i 
li. 

To też1 niemała 
dana przbz prasę 

obc cn!e wielkie manewry 
ucina' 

armii anglel-
drzemkę na 

"i 

sensacją Jest 
angielską wić do-

)lo-mosc o | wyemig łowan iu 6 cz 
w y c h gwiazd, wśród których i n a -
leźli siię:! Charlie Chaplin, Doufelas 
Fai rbanks . Doug. Fairbanlks 
nior). Char les La lghton. 

Wymienieni ak to rzy jui 
wyjechali do L o n d y t u 

gd7.ie założyli wy twórn ie 
British United Art is ts" 

czeni ar tyści br j tyjscy"). 
Nowozałożoną w y t w ó r n 

rządzą kapi ta łem 2 miljon|ów |firn 

D. 
Zjedno 

a r(izpo 

po-

(iu-

t ó w szterling. P rogram przewidu­
je realizacje w ciągu najt>liższe«o> 
roku 
20 iilmów po 100.000 funtów sz t . ! 

Jest to witec impreza, zakrojoina 
na olbrzymia skale. I 

P i e r w s z e trzy obrazy już są W 
opracowaniu. Sfilmowany ma by4 
po raz drugi , na dźwiękowo „Znaita 
Zorry" . 

Założenie wytwórh i ..Zjeclnoczo-
nych a r t y s t ó w " w Londynie jest 
początkiem masowej pielgrzyiriW 
głośnych „gwiazd" d o Europy. 

Ameryka nigdy nie była ispecjal 
nie zajmująca dla a r ty s tów. Życie 
i powie t rze Starego, Świa ta ba r ­
dziej im odpowiada. Ąle Hollywood 
miał do tychczas jeden po tężny 
magnes : dolary. 

Gdy pieniądze wuja Sama s t ra­
ciły na sile, wówczas spodziewać 
sic t rzeba, że i Hollywood straci 
na swem znaczeniu.; 

Metropolii filmowej świata gro­
zi niebezpieczeństwo.. . (J. Ff.) 

Kobieta na tronie 
Święto narodowe Holandii 

W ś r ó d panujących ś wiał a z god 
nościa kró lewska iest obecnie tyl­
ko iedna1 kobieta. Jest nią królowa 
Holandii. Wilhelm na (Helena Pau­
lina Maria* Orańska, która świeciła 
w dniu 31 sierpnia r. b . 53-ą rcczni 
c e s w y c h urodzin. Dzień ten ol>cho 
dzony jest w Holandii jako święto 
narodowje. 

Królowa Wilhelmina iei;t córka 
króla Wilhelma HI OraAskiego, któ 
ry zmar) w r. 1890. Koronacja W l 
helminy odbyła się jednak dat iero 
w r. 1898, po dojśoiu młodocianej 
następczyni tronu do pełnoletn?ści. 
W 3 lata potem królowa Wilhielmi 
na poślubiła księcia Henry ta Me-
cklenburg-Schwerin . 

Holaindja wierna idei p o t o j i . za 
chowała neutralność w czasie woj ­
n y świa towej , dokonawszy na to­
miast ..podboju" nowych zism wy­
tężona praca . T y m pokojowym 
podbojem jest uzyskanie nowych 
terenów uprawnych i mieszkalnych 
drogą zasypywania zatoki Zuidsr-
see 

Jeszcze łacińska nazwa tej zaf» 
ki Lącus Flevo (Jezioro Flevo) do -
wod2i. że był tu w cWległych c z a ­
sach rodzaj jeziora,! oddzielonv 
pierścieniem lądowym od Morza 
Północnego i Oceanii At lantyckie­
go. W r. 1287 północne w y b r z e ż a 
jeziora Flevo zostały ze rwane I 
zimyte falami morskiemi i wtedy t<i 
wysunął sie rząd wysepek no-iiie-
dzv idzisieiszą północna Holandia ł 
Fry?ia. i 

Oddawna iuż inżynierowie holen 
dersby planowali osuszenie wód , 
które wdar ły się w lad holenderski. 
Plany te urzeczywistnia wres/.ci«( 
królowa Wilhelmina, oodoisuiac w 
dniu: 14 cze rwca 1918 r. dekret o o-
suszeniu ieziora Zuidersee. P r a c e t 
związane z <ym potężnym planem. 
zostały wiec rozpoczęte jeszcze w 
tym okresie, kiedy na świecie s za 
lała wojna. Roboty zakreślone są) 
na 24 lata. roczny ko.szt 'eh wyno­
si 10 mili. guldenów. Owocem tych 
orać ma być zdobycz 220.000 ha 
nowego lądu. 

lOOl kawał o Szkofacu 
Historie szkockie są w tej shwili w 

Anglii bardzo modine. Znaną Jest po-

eszą 

cze raz w podbródek. Wyboksowany 
zawodowo Angentyiczyk zemknul 
tciórzłjwie. 

Sprawa naibrajta tem większego tm-
Ktbsu, że 2 okiem kasyna przygląd;'i 
sii: jej *acy godni widzowie, jakjmatżoi • 
ka włoskiego następcy tronu,'łcsięin.-
Mirie-Jose, księżniczką Mafalda Heska, 
m iłżonek Jolanty włoskiej. Sa1vi di 
Bi rgolo i cala paczka książąt krwi l 
księciem Bonrbon-Parma i członkami 
dworu Romanowycli na czele. 

Czytajcie 
w 

wszechnie reputacja oszczęd-nuści] po­
suniętej aż do skąpstwa, jak i c 
się Szkoci. 

Pewien loudyrtczylk przyicż)dż;i do 
Aberdeen i zasUje miasfio w sjtoule o"i 
gromnego! wrzenia. Na rynku odbywa | 
sie burzliwy wiec, mówcy pijźeciwko 
czemuś gwałtownie protestują 
trzymana jest w ostrem ipogotiwiU n 
wypadek rozruchów. 

Londyiiczyk wypytuje się o i rzyczy-1 
ny tego całego tumultu 1 dowiaduje się 
źe zdziwieniem, że miesz-kaiic 
deen protcsiniq przeciwko 
decyzji dyrekcji tramwajów, otulają­
cej cenę biletów z dwóch na półtora 
penny. 

— Jakto — zapytuje — proj 
cie przeciwko obniżeń™ tarjfy? 
przecież mówią o was, że kto 

to lubicie zaoszczędzić ale wy 
grosz. 

— W i a t a * — odoowiida. pewien sta­

ry Szkot — zmniejszając taryfę dy 
rekcja tramwajów wyświadczyła nanł 
niedźwiedzią przysługę. Dotychczas, 
chodząc piechota, oszczędzal&iny za 
każdym niżem dwa penny, a teraz bę­
dziemy mogli zaoszczędzić tylko pól-

' policja 
RATUNKU! 

Aber-
ostatniej 

lesruie 

.ak kio. 
k^żdy 

Skutki kuracji ddtluszczającef. 
iStrix, Sztokholm) 



•nnieckl sekretarz stanu Milch dale sygnał do rozpoczęcia 
j^ckola Niemiec. Obok niego stola: min. Goerfng, wtcepr 

nlcin. von Hoeppner I b. prez. aeroklubu Loerzer, 

K Jingmissarióir '* ,.$ztu(zny 
lak ochrzcili esklmosi hydroplan Mndberghow w 

^ 

* : 

ptak" 
Grenlandii 

,'izyta państwa Lindbergh w 
nljtid.ii djla «• wyn ka, 'prócz ob-
acji acrcmamyczrtycłi, nowe. niia-
a ich liydroplanu. Odtąd nazywa 

„t:ngtni9sartok", co po eskimow-
znaczy „sztuczny piali". 
edy.aparat znalazł sre tuż u brze 
Clrentodji ; począł krążyć nad o-

aiiK. szukając dngodnezo miejsca 
waitia, z Jurt wysypało się mro-
udtkie r z okrzylficm J ngmissar 
non esrlo do zitoki. 

,k mosom aeroplan — nie pierwszy 
.-Uc. tak pięknego nie oglądali ni 

In feż uwaga ich skupSa się 
nic na maszynie. m'rno, ie wysok: 
k i rozwichrzoną czupryną i Jego 

f t * maleńka, skośnooka 
nieco podobna do Esk 
warci byli1 spojrzeń a. 
• — Tingmissartok, ti 
rozlegało się bez końc 
ten coraz jnowii ciekaw 

Państwo Ltiidbergh 
musieli powtarzać ten 
i tak go polubili, że jus 
inaczej swego .ptaka. 
k ś wyrostek podkradl 
ny; i niezdarnymi 
„tn gurssartok" na bok 

— Niech tak zostanie 
uśmiechem pani L 
kraś chciał zetrzeć 
missartok"(przyleciał 

ietka, sama 
noski, również 

iipgmissartok — 
a na dźwięk 

scy nadbiegali. 
c acąc nie chcąc 

Iziwny wyraz, 
nie nazywają 

•Ja dobitkę Ja­
sie do maszy-

wypisai 
kadłuba. 
- zawołała z 

gdy 
y. I „Trng-

Szfcocji. 

kuKc nami 

ndb wghowa, 
baw :rol 

do 

:*:: 

Skompromitowana wróżbiarka 
po 187 sukcesach mafrymonfa nych 

W Śród naiwnych dam wielkiego świa 
Portugalii niemałą sławę zaskarbi­
c i e ..jasnowidząca fizjohomistka" 

4elcita Bill. 
^rytna wróżka połączyli zawód 
<irividza.ee] z pośrednictweti matry-

alueni, co w wyniku okazało się 
:iacją wcale intratną; wróżby jej 
zawsze jiiezawodne, zwłaszcza, 

dotyczyły panów. 
rżało się bowiem, ie do wróżki 
hodzil człowiek bezżenn.,', a roz-

^arytźonj" do życia] w postukiwaniu 
oćRJchy. Był to właśnie upragniony 

przed którym! „fizjonomistka" 
erała szczodrze swój ! skarbiec 

eh rad. 
Test pan samotny, a więc nlesz-

tt i jwy — mawiała przy tej okazji. 
skończą sle smutki pana — za 

t^dzi ń. Spotka pan na drodze swego ży 
a 1 londynkę i ta będzie pana prze-

eniem. 
tzeczy wiście! Za <ydzleń spotykał 
iześliwy pan swe przeznaczenie, 

e t -edząc o tętn, ie urocza blondyn­
ie icit klientką pani Ceiesty, poszuka 

jącą nagwat: męża. Zw 
rzył, a pośredniczka o 
rękawicaie, 

W. ten sposób Intere 
przez lat parę, dostarczając 
szyrri pannom Lizbony 
na pośrednictwa była 
panna byli szpetniejsza. 

Ali wkońcu sie urwał >. 
zu niąż świeżo rozwieiziony 
się po pociechę do Ce esty 
zwykle — wskazała mi 
nia ir kobiecie. Niestety 
poceszycierką okazała 
sna megera, gdyż wróżbiarće 

w kartoteka* h lo sii coś 
mi. 

Jasnowidząca nie pr; ewidziala tego 
klient, zamiast 

uda się na 
jednego, ża rozżalony 
żądać zwrotu honorari 
policje. 

Aresztowanie pani Ce esty 
zrozumiałe 
małżonków 

wrzenie; z 
z pośród 

par, mających powody 
lenia z ofiarowanych 
towarzyszek życia. 

Dolfuss i Mussolini 

awlonetek 
aeroklubu 

ązek się koja-
tfzymywała po-

prospirowal 
najbrzyd-

nalżonków. Ce-
t m wyższa, im 

. Pewnego ra-
zwrócił 

I ta, jak 
źródło ukoie-

wymarzoną 
— Jego wła-

pokręcl-
z generalja-

wywołalu 
płaszcza wśród 

skjolarzonych 187 
do nleźadowo-
m przez „los" 

Ba 
gową 
b 
od la 
• . k i e 

we, 
Pa 

ściga 
tej b; 
niebojs 
hic 
nic 
szą 

Za liściem kapusty 
Wyśctgt żółwie w Baltimore 

itnore ma nową sensację wyścl 
: po koniach i cltalrtaeh stają <ln 

żółwie. Nie ts zwykłej mai; 
órych się roją błł>'.a ameiykań-
aie drriRiiccniic żółwie s^ylflkrcto 
pecjalnie do biegów trenowane, 
niętamy bajkę Ezrjpa o żółwiu, 
ącym się z zającom? Na Imodlc 
jki odbywa się wyje kg, mimo, ic 
izczyk Czop dawno leży w gro-

Utcąc uczcić jogo^paniieć, jpko i-
jator a imprezy, ustanowiono najwyż 

groda „imienia Czopa". 

Bywalcy Vyścigów żółwich muszą 
się uibroicj w cierpliwość, by docią­
gnąć do końca biegów, pystans fl« 
przekraczaj coprawda, trzydziestu tre 
trów. mimo (o „rumaki" posuwa ą się 
ślimaczym krokiem. 

.lak je zwabić do mety, skoro cbyTa 
la ssę bez dżpkiejów? 

Poprwtu -r liścięin kapusty. Wypb 
szczone „lukny" i iaworyty na widok 
lenn przysmaku puszczają się „bieglepi 
wv hieg", pros'.o do zielonego puu ukui. 

-):-)r:(-

Głośnik zabija słuchaczkę.. 
Niesamowita przyczyna samobójstwa 
Pa i 

ośmn 
na. T 

Par 
cielką 
słuch; 
muzy 
gólnit 
ktoś J 
ciei 
dia i 

Od 

i Izabella Dudlcy t Londynu, od 
!Stu miesięcy była; sparalijżowa-
raz zaihtł ją glośn k. 

i Dttdley z zaundnl była nauczy-
inuzyki i zamiłowaną ijuzyki 

czka. Ale kiedy l»ną|l ią paraliż, 
a zaczęła na nią wpływać fzczc-
denerwująco. Cf>ż robić? Że 

:st sparałiiowany nie moźelprze-
abronić sąsiadom nastawiać ra-
puszczać w ruch głośniki. 
rana do nocy słuchała to gimna­

stycznych komend, ;to koncertów, 
odczytów, to 

magistral' 
. rlośttlk n 
żc innym jes 
OL! 

ysti 
i.izz-b.widii... Aż wreszcie 

tosowawszy pismo do ondyAsklt-

choqzę 
<i" — skodzyla z 

ni bruk. 
Pogotowie 

ztgrały tapgi. 

u, w Jklórem 
daje njf żyć — 

potrzebny 
zpstawkjm ludzkości glói-

ego pięli 

oznajmił i : 
ale w-letp. 
dlatego 

podniosło trupi Głośni 

Samochód z kulomiotami 

Głośny lotnik niemieck: Poss, rywal 
w towarzystwie tony I dzieci przed ostatnim lotem,; który zakoitczył 

Jego tragiczną 
-4— :::* 

Nad 
Oberw 
gdzie ł 
dość i. 
chowo 
przed 

kpt. Żwirki m Challenca 1932. 

śmiercią. 
koitc t 

Prawdziwa „Donneru/etter 
nad więźniami Hitlera 

obozem koncenyfracyjoym w łxw> starego Abrahama 

u 

esendorf pod Monachjum 
itlerowcy męczą 42.700 nie-
sowych — fizycznie lub du-
— germanów, rozszalała się 
paru dniami taka burza, że 

w s z y s c y mogli uciec z obozu, bo 
n a w e t cała straż brunatnych ko­
szul straciła głowę" — jak powiada 
li więźniowie. 

Ucie<f, tak, ale dokąd? chyba na 

to ... 

rzajsi nawet filosemici. 

' i ' 

ini nie mieliLzaś ochoty 
Na to asy. 
| najzago 

Rozpętał się żywioł na<l wiezie 
riem ochronnem. P o z i y V a ł da<*y 
r.orjywal w niebiosa namjoiy, a pio. 
ranami bombardował pospołu pacy 
i stów Żydów i koffluni«JóJv, katoli 
ków i esdeków, uśmiercając jedne-! 
go, Taniąc ciężko 6, rżej zaś 2 i pól 
tVsiąca, 

Istny sprzymierzeniec 
K . — 

Hitlera. 

Najstarszy „zielony frak" 
pod kopułą Mazariniego 

Niedauno obchodzono w Paryżu 80 
rocznicę urodzin członka Akademii b. 
ministra spraw zagranicznych, Oabrjela 
Hanotau c. 

Były ninister nie zalicza się jednak 
do najstarszych akademików: kolega 
jego z p>d kopuły Mazariniego, p. Ju-
les Cam>on, najmuje pierwsze miejsce 
wśród „zielonych fraków", liczy bowiem 
88 wiosen. 
Na tle t:j długowieczności członków 
Akademj Francuskiej, kursuje w Pa-

W k 
rza .4(ustri 

p!cl'sku morsklcm RIclone we Włoszech ustąpiło spotkanie kancle-
DołHussa U) z Mussolmlm (xx). Na zdjęciu obaj mężowie Ha­
ni opuszczała lactrt po p n e l i U i c e nonkłeł, 

Sfinks przemówił 

żu sporo anegdot i dowcipów, maja­
ch za temat mniej lub bardziej zna-

: osobistości ze świata sztuki i lite-
lu^y. 

Czemu właściwie dobija się pan 
k o tytuł akademika? — pytano zna-
•2o pisarza, któremu zdrowie nie do­

pływało od pewnego czasji. 
—' Z ziclonyrp frakiem Jak i reuma-
zmem: dostaję się patent na długo-
' -zność! 

Znana śpiewaczka operetki wiedeń­
skiej, niezbyt już młoda, ale mająca 
predylekcję do ról młodocianych księż 
niczćk, pojechała z wycieczką do Egi­
ptu. 

Po porrocie opowiada ?a kitłfsaml 
niebywali historie o przygodach, jakie 
się Jej wjydanyły w pustyni. 

Przysrochaląća się temu koleżanka 
śpiewaczki, przerywa opowiadanie na-
*wnem pozorni* pytaniem: „A teraz > 

wiedz nam, jik to było, gdy Siitks 
ciebie przemówił?" — „Sfinks pr :e-

iwil do mnie?" — powtarza zdumlo-
śpiewaczka^ i— „Ależ tak, moja ko-

lana, opowiadałaś ml przecież, że 
robiłaś wycieczkę w^ląb pustyni ! I 

laś pod obeliskiem Sfinksa. Gdy 
ko stanęłaś przed niań. Sfinks otwo-
,t usta |, rzek): „Całuję rączkę, ma-

inisiu!".. 

Arm)a amerykańska ołrzymi la 
wojskowych, zaopatrzone' w 

W świątyni 

nowe samochody ciężarowe do transportów 
wieżyczkę i z baterią kulomiotów. 

-):*:(-

chińskiego dumania 
nad znikoma 

Restawl-acja chińska ttilwaru S t 
Oermain^jest istną świątyń ą cjszy w 
pairyskim kotle. 

Jirż u wejścia bierze goociu w posła 
danie dziwna atmosfera powt*i! kiżąc 
podejść cichirrko, na paieach. do naj-
bliższeigo stoi ka. 
1 Dziwne pamirią obyczaje w IM świą­
tyni dunnania. Wszystko załatwia się 
usrtrechejm, gestem, kiwanie n głową. 
Głośniejsze stiiknięcie filiżian ii I rozle­
ga się wręcz mesamowKem echem i 
wywołuje zdziwione sport z en i a, 

Każdy |czuje się w obowiązku ema­
nować ten sam spokój, jaki unosi się 
w atmosferze sali, każdy mimowoli 
uśmiecha, się dyskretnie, ^rochg sntut. 
no, a trolchę drwiąco, naśladując wizę 
rtrnki Jedwabnych makat i t\(arzyczki 
Chinek na t liżankach. 

Stoliki .są małe i niskie.! Wystarczy 
usiąść, by zjawił sit, Jak duch, biab 
ubrany kelner i położył w milczeń u 
kartę Jadłospisu. Jest to może Jedy­
ny szczegół europejski tegc lokalu, 
karta bowiem. Jakkolwiek zdobna piór 
kową chlAszczyzną, podaje nenu la-
clii<k'm ifabetem. ' 

Zato menu jest całkiem eg totyczne. 
Trudin sfę połapać w mnójtw e niezna 
nych dań; o jakich wspominają i tylko 
pamiętnikarze, zwykle więc dęlibera 
c]a trwa j przydługo, co n!e iirzcszka^ 
dza kelnerowi stać za plecarii gościa 
w pozycji na baczność. 

Profan zaczyna n eodmiennie od her 
baty. ChMczyk oddala się, echo, Jak 
kot I w mulczeniu z uśmieche n, przy­
nosi porcelanową krużkę, tal cienią, 
że prześwituje przez nią cie nna z e 
leń herta y. 

Chińska 
słodzona. 
imbrykacl 

mi porcjami egzotycznego Jadłospisu 
' sźczoną ręką chwyta za ucho Imbry 

ka. Nalewa uważne 1 uśmiecha si« 
bezustannie. 

Następne danie wjeżdża ' w Jak!ejs 
dziwnej wazie. Nie Jest to porcja 
chrabąszczów zapiekanych, ale zwykły; 
ryż, coprawda — mnie) smaczny od 
naszego, bo nlesolony. Ta sama ręka 
czerpe go lyżfką i nakłada na tale­
rzyk, Alę z Jedzeniem Jest nieład* 
kłopot, gdyż, Jak łatwo się domyśleć, 
zamiast sztućców podają dwie heba­
nowe pałeczki. 

|Daiel następują narodowe przysma­
ki, na ozdobnych miseczkach: otręby, 
kulki mięsa -w tłustym sosie, soczysrfe, 
zielone strąki soji, pieczona papryka, 
kotlety z rzepy 1 przeróżne sałaty. Na 
wety — konfitury z nieznanych owo­
ców i ciasto z białej, Jak gips mąki, gar 
nitowane różnobarwnym lukrem 1 snu 
żonemi owocam'. 

Wszyscy spożywają to .milczkitm, 
z rozwagą, zapijając gęsto łykami 
ciemnozielonej herbaty. Nikt nic ni* 
mówi, ale wszyscy bez wyjątku ułmle 
chają s ę do siebie. 

Podnosimy rękę, by zażądać rach-un 
ku. Podkrada się, Jak kor, nowy bia­
ły Chińczyk z bloczkiem: uśmiecha 
łhtj gryzmoląc długą kolumnę znaków 
i rzuca bezszelestnie kartkę na stolik 
wraz z talerz,ykier|i. Idąc za przykła­
dem Innych, kladzemy bez słowa bank 
not i kiwamy głową. Za Chwilę ta­
lerz rJowraca z resztą. 

Na pożegnanie kiwają ram głowa­
mi trzy bale, Jakby porcHanowe po-
slacie. Drzwi zamyka bezgłośnie żółta, 
pomarszczona ręka. 

herbata Jest zielot a i nie-
Podaje się ją w m stirnych 
, ręcwiie malowanych. Za­

miast serwetek używa się Ikr |ż<|t6w z 
szorstkiego, czerpanego pamii ru. Kel­
ner uprzelza nasz gest i żólttą pomar- Czytajcie IM 

AntJełskl motocyklista Regłnałd i Reed rozbija prytę szklaną. Jadąc na mo­
tocyklu z szybkością 60 kim. na zodz. 

I l u i , I 
i 
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Na manewrach we Włoszech 

Niedziela, 3 września 1933 r. 

W wleUYc 
Genua a 

Warszawskie migawki sądowe 

obronie orderu 
Odznaczony krawiec przed sądem 

Via Sev e ryn P t a ś jest sk romnym 
krawcem. 
ecz, zirola 

{Insze bohi teru , 
Nocami śtjia mu 
ltacza na 

nawet nie „wojskowym", 
cywilnym, mLmo to ina 

fczedl do 
• Panie 

:licialbv 
ller iwCisk 
I -\ Tak 
ti Militari, 
psialteczni' i 
tsiażke. 

— Ordt+. 
fowarzyst 

manewrach Jesiennych we Włoszech, które odbyły się między 
umiem, wzięła udział delegacja nlenrecklej Relchs wehry. Na 
zdjęciu król wioski w rozmowie z gen. Dollmanem 

):*:(-

sie bi twy, k tóre 
zcle wiernycli żołnierzy. 

larza mu kie tytuły, ordery , k rzyże 
aslura b<iowei i t. p. odznaki za 

boh l t e r su o na DOIU walki. Ponie­
w a ż iediiok woiny chwi lowo n e-
łna, p. S e \ c r y n nie niiat żadnej na-
Bziei na z> obycie odziraczeń i z te­
ko rjowod i by! bardzo smutny. 

Dowied, ial sie o tern człowiek 
istosiinko yany. niejaki nan Roma­

n o w s k i W acuś.- postanowił ulżyć 
troSkanet ui k r a w c o w i — p r z y -

ego i rzek i : 
szanowny, s łyszałem, z-e 
Pan o t r z y m a ć jaki o r -
)wy. czyli leż medal. 
est, proszę pana, Virtu-
Krzyż Walecznych, albo 

chociaż inwalidzka 

rzecz honorowa i w 
n e o o w a a e swoja z 

hiem pan i lasz. Jakby ktoś naprzy 
kład ośmit lit sie w mordę oanu sza 
(łownemu lać. masz pan Drawo dra 
na |ak w: kształcić, żeby KO poso 
swije do : zpitala zabrało i żaden 

ład nic Da u za to nie zrobi, bo o r 
ter jzniew. ,żył. w którego obronie 
obcfwiaza iy pan iestes w ys tepo-
aćj ^ 
7- drueie znowu s t rony k s a ż e c z 
i itiwalid :ka ma znaczenie orakty 

zne. bo forsę można na nia nobie 
ać. la t ak i e samo koncesje aa bud-
ie z papierosami dostać, albo tyż 

fia knaroe 
; W t e d y iyjesz pan sob ;e ^ y g o d 
|iie. Cielne y na pana robią, a par 

bi? tvlki za buletem siedzisz 
:ołdE c i a e i e s z . minogom z a g r y 
aszli bufę owe DO łopatce klepiesz. 

eżeli masz pan s e r c o w e zaro i lowi 
ia. i 
Ale mnt< przez ródmcy. c z y to. 

t z y to wyrobić panu mogie, b o z 

wszys tk iemy ( t ieneralani jestem 
tv a ty i takie d r o b n o s t c e zawsze 
dla mnie zrób a. 

— No dobrze, a ile też musi kosz 
tować p rzyzwoi ty ordei 

— Kiedyś irobilby.ni to dla Pa 
na za głupie 30 złotych, ale ostat 
nio o rde ry rWdrożeli. tx sie ludz:e 
ochaia do leeio, jak d o iiiodn. To 
tyż taniej jak za piećd tiesiat nie 
mog e. Pan rozumiesz, s v o i e koszta 
bede miał. Tul jedna w 
druga. Dzisiei ludzie sa na te r ja lne i 
nawet dla przyjaciela nic zrobi< 
darmo nie chtja. A wypic każdy 
bi. 

T a r g w targ, pan Ptajś zamówił 
o rder za 40 złotych i ksjażeczke in 
walidzka za 50. 

Pan Romanowski sp'jsał curicu 
lum vitae kandydata na odznaczo 
nego inwalidę, wzial ne i i iadze 
rx> tygodniu nadesłał mu „krzyż 
walecznych" donosząc. ;;e ksiażecz 
ka inwalidzka iest w rox>c;e. 

Pan P t a i udekorowan i o rde rem, 
Doszedł tegoż wieczoru <lo res taura 
cii „Pod t r amwajem" c r s y ul. Wol 
skiei i nezmie rn i e sie u radowa ł . 
gdy w sprzeczce towarzyskie i ie 
den z tego znajomych o. 
Wożniak, wyrżnął go w 

Obrażony kawaler o r leru zdjął 
marynarkę , wziął w rei e birtetke 
tasnego piwa i formalni? zmasakro 
wał nia D. Woźn iaka 

Ł a t w o wyobraz ić sobie iego zdzi 
wienie. gdy sad grodzki skazał go 
za to na d w a t y g o d n e j resz tu , 

— Jakto . p roszę najwyższego sa 
du. ia d o paki . 'a to j a k i e n p r a w e m . 
w obronie o rderu działałem, spełni 
łem tylko swoi o b o w i a i e k 

— A ia spełniam swój >bowiazek 
skazując pana tią areszt — rzekł z 
uśmiechem sędziwi i w y r i i n i ł . że o r 
derów w handlu niema, a za tem p. 
P taś powinien go natychmiast zd.iać 
gdyż może sie doczekać druzi-e; 
sprawy. 

-) :* :(" 

Samolot nad farma 

rdka. ram 

Stan is ław 
szczękę . 

i ztWadzil htyiówkę zbrodniarzy 
Policji an erykańskiel udało się wy 

asoii zbroi uję, która wywołała w 
iraiu wiele dyskusji, zapełniając szpal 

iy gazet w ciągu kilku tygodni 
BolWteren sprawy lest n+elafci Char 

les Urschel, jeden z najbogatszych o-
bywateH Ol lahomy. 

Pewnego dnia Urschel zaginął bez 
śladu. 

Nazajutrz krewni lego otrzymali 
list, w któr roi nadawca oświadcza, że 
Urschel zos al uprowadzony i, że mo-
*e zostać z vohiiotiy wzamian za okup 
3 mlionów dolarów. 

Suma ta została wypłacona i Ur-
•chel odzy< kał wolność. 

Krezus, kióry w niewoli pozostawał 
1° dni. ośv iadczyl po swoim powro­

cie, i e nie ma najmniejszego pojęcja 
o tem gdzae by | więziony, 

Przebywał on w jak-Jiś zupełnie 
meznanej miejscowości i nie może po 
wiedzieć Jak wyglądają jego uprowa-
dziciele. 

Policji oczywiście bardzo zależało, 
by dowiedzieć się szczej ólów o tem 
sensacyjnym uprowadzeń u, o którem 
mówiono w całych Stanach Zjedno­
czonych, ale mimo najw ększych sta­
rań detektywi nie wpadli na najmniej­
szy nawet ślad. 

Jedynem, pozornie 1 ardzo mato 
ważnem oświadczeniem milionera by 
to to, że nad domem, w którym byl 
u-więziony, codziennie i o pewnej o-
kreślonej porze przelatywał samolot. 

Jednej tylko niedzieli •amotot prze­
leciał pózbjei n-tt zwykle 

Policja po uzyskaniu ci łnformacii 
rozpoczęła śledztwo na terenie wszysi 
kich łotnisk pięciu pogranicznych sta­
nów i w rezultacie dowiedziała się, 
że z jednego z tych lotlisk niedzieli' 
owej pewien samolot bęjdąc urakodzo 

WaBSca 

kończy sic śmiertelna 
Krn;mi. Wynik w.ilki zv. 
tego, k'.órcniu z nicli uda sie niespo­
dzianie zalakować przeciwnika-

Czarny wa1. jest mniciszy i słabszy, 
lecz zwinniej szy i pcl/a ciclioj wów­
czas gdy Kriccliotpik, jakkolwiek jest 
znacznie wic iszy I silniejszy, rzadko 
kiedy może zbliżyć się do swego prze­
ciwnika nies[ odziewanie, Edyż Owe 

I Których nrOiodzi j t so 
.tce n̂ i końcu o£i>na sze-
.icrścjeni. osirzeirńla zaw-

rt n I9I 

grzeebotk 
nazwa, twór; 
rcz siicliycb 
sze przeciwnika o jzliliżnniu 

Pewnego razu dwai iiczestnjcy 
prawy naukowej w| Meksyku ppslysze-
li dźwięk grzechotłl;. 

grze:!]0'.nika, czo? 

Tragedia w świec e gadów 
W Nowym Meksyku istnieją d|wa 

gaiunki wężów, miąnov.'ic|e t. żw. czar 
ny wąż'i grzetliotnik, Htire sa niesły­
chanie wrojto dla 5'ebie usposobione. 

Spotkanie tych oVu illazftw 'zawrze 
walka, między 
ykle zależy od 

wiem,' odpocząwszy widocznie i zebraw 
szy wszystkie siły, grzeóhotnlk pono­
wi! wilke. 

Czarny waż ani na chwile nie otwo­
rzył łaszczy I ruchy grziechomika po 
siodzi inel dalszej walce, j stawały się 
coraz powolneisze, wreszcie po pew­
nym czasie grzechotnik znieruchomłat 
na dnbre. 

Podróżni z zaciekawieniem przyglą­
dali s e. co będzie d.alej, łjzarny wąi 
bowiefn, zamiast opuścić plac boju, za 
eząl manewrować dokoła zabitego sta­
rając 
:ru*paj 

SIQ wrcjK.i. 

Po chwili dojr 
Kojącego .się wśrrtj 

W tej cli« 
rkrecony 

łcd 

Świadkowi; sadz 
dziwili sie, 
cza wroga. Ą 
go przeciwn 
wybieg 

trawy. 
3k jukii inny 

w spiralę!, odbił sie od z 
1 z góry wpadł na 

Podróżni qdrazu 
węża, który 
g'at się do s 
mu zę-by w 
nik walki by 

Po iióltnrafiodzlur 

w|a.ż, 
lieirii 

trzecliotnika 
poznali czarnego 

uiepof I rzężenie przyczol-
,vego przeciwnika I wbił 
:yJC. '-[iż przy'glowie. Wl' 

łatwjy do przewidzciia. 
ej walce poruszenia 

grzechotuika stawały sie coraz wol-
iejsze, wresrcie ŻHinąl sie w kłębek 

Unieruchomią 
li, że Już nie żyje I 

zemu „czarny" n;e pusz 
ten widocznie znal swe 

ia, wiedział, że to jedynie 

się wyrównać i wyciągnąć jego 
starannie ustiwajne listki, wy-

srlridzija,c zmarszczki na ,skórze it.p. 
Kiedy zabiegi te były skończone, wąż 
zacza. lizać grzechotnika z jednego 
boku od głowy ku ogonoad. Znajdując; 
się od strony słońca, podtóźni widzieli 
wyraźnie ha trupie błyszczący pas śli­
ny czarnego węża. Następnie 1 obok 

I drt gi pas śli-pierwszego powsla 
ny, potem-trzeci, wreszcie 
nakryty warstwą bpkiej 
ś l iny. 

Podróżni nie przj 
przygotowania do u 
grzechojni został 
ny, Czarny wąż 
jego głowy, otwórz 
du której zaczął 
pa. 

Wyraźnie było wjidać rozdęty prze­
łyk. przy przechodzeniu przezeń glc-! 
wy. Za głową poszła szyja, wreszcie 
reszta ciała, nie wyłączając ogona z 
grzechotkami. 

Podróżni byli świadkami zadziwiają­
cej sceny: czarny wąż połknął całego 
grzechotnika, dwa r|azy wjiększego od 
siebiłi 

caty trup byli 
błyszczącej 

^puszczali, że są to 
:zty, kiedy wiem 

dokładnie obślinio-
ztów zbliżył się do 

,'! szeroko paszczę, 
^suwać głowę '.ni-

toto z gliny 
Nowe rewelacje Dunikowskiego 

wiezione] 
Nicei. 

W o b e e i o ś c i Specjatlnezoj Wy­
słannika p.sma nicei&kieeo „ i J e ^ e -
t t Nicois.' Dunfkowski, p r z e b y w a ­
jący obect ie w Soobaiet t i we Wło 
szech, miał dokonać p rze tworzen ia 
eliny w z oto. 

W e d ł u z relaeji dziennika. Duni­
kowski pc wtórzy ł swoje doświad­
czenie kilkakrotnie, z awsze z dodat 

skutkrjem. w y d o b y w a j ą c [ po­
kaźne e r u i k i złota z z e-mi, 

specjalnie w tym 

Ziemie t e poddawał on działaniu 
specjalnej mater i i promieniotwór­
czej . 

W y d o b y t e w czasie e k s p e r y m e n 
tów złoto przewiózł dziennikarz w 
zaplombowane] ' p robówce do Nicei. 
edzie będzie ono poddane badaniu; 

„Le Pet i t Nicoils" zapowiada r e ­
welacyjny ar tykuł naukowy, w któ 

p r z y - rym Dunikowski po iaz\ p ie rwszy 
oelu z poda kilka szczegó łów sWego w y ­

nalazku. 
) . • * : ( • 

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIEUV 

9: Transłnisia ze Spały Mszy św. 
10.30: Płyty. 
11.30: Tansimsja z przed pałacu 

Prezydent: RzplrteJ w Srale, Urocjoz-
stości Dożynek. 1 U 7 ; Sygnał czasu. 
Hejnał z Torunia. 

12.15: P>ranek muzyczny. 
14: Odcsyt rolniczy/ „Co mi dały 

1 kursy im. Staszica?" 14.20: Muzyka 
' iudowa jugosłowiańska w wyk. F. No-

vakovica ia harmonii 14.45: „Dialog 
dla rolnik iw' 

•Tziyjemna kąpiel, co? Pa* 
miętasz itaruszku. taksamo by-

inia, kiedyśmy się zo­
baczyli 10 raz pierwszy na La-
turowynf Brzeeu... 

von BerUchingert, Wiedeń) 

aym. opuśc-i. łotnisko póiniei niż zwy i ^ ^ ^ ' ^ f ^ S n ^ d l a 
""^ I dzieci. 

Teraa było iuż rzetią nietrudną ś c i ski ada iia wieńców Panu Prezyden 
wykryć farmę, nad którą samolot ten t o w j 
przelatywał codziennie o tei i o tej 
godzinie. 

W rachubę wchodziła jedna tylko 
farma, należąca do słynnego w Okla­
homie działacza społecznego 1 polity­
ka Shannon'a. 

PoHcja udała się po tem zdimrtewa-
lącem odkryciu na farmę Shannona, 
którego zastano w towarzystwie sze­
regu notorycznych zbrodniarzy. 

Osobista rewizja wykryła u całego 
towarzystwa nienaruszone prawił 2 
miliony dolarów Ursciiela. 

17: Trahsmisja zakończenia miedzy-
panstwow igo meczu lekkoatletycznego 
Polska — Czechosłowacja. 17.30: Od­
czyt: „Organizacja rzemiosła". ) 

18: Arj : operowe w wyk. Z. Żmi­
gród - F< dyczkowsklej. 

19: SUi:howisko: „Żakc>i'iczenie baj­
ki" pg. Londona. I°i40: Skrzynka po­
cztowa techniczna. 

20: Kot cen muzyki lekkiej. 
21: Transmisja ze Spały popisów chó 

rów i ka^el. 2130: „Na wesołej lwow­
skiej fali 

i 22.50: Muzyka taneczna, 

I 

PONIEDZIAŁEK 
WA1?SZAW1A, (Dług. fali! 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu i pieśń .iKiedy ran­

ne wstają zorze". 7.05: Ónnnastyka. 
7^0: Płyty. 7.35: D. c. i>lyt. 7^2: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

M.57: Sygnał cza.su. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.05: Koncert popularny. 12.35: D. c. 
koncertu. 

15: Płyty. 15.15: D. c. płyt. 1535: D. 
c. płyt. 15.50: D. c. płyt 

16: Koncert z Ciechocinka. 
1.7.15: Koncert solistów. 
18.15: Odczyt: „Drogi dadszego roz­

woju gospodarki komunalnej". 18.35: 
Płyty, lfi.55: Audycjażotaiersko - strze 
lecka. 

W.40: Felieton literacki: .Pokłosie 
krytyczne". 

20: Operetka „Bajadera" E. Kajma­
na. Wykonawcy: Zofia Żmigród - Fe-
dyczkowska, Wanda Ruśkiewiczowa, 
Aleksander Wąsie], Bolesław Bolko, 
Władysław Grabowski I inni. Kapel­
mistrz — Wacław Eiszyk. W przer­
wie I-ej: „Skrzynka pocztowa rolni­
cza". 

22: Muzyka taneczna i Ciechocinka. 
22.40: D. c. muzyki tanecznej i Ciecho­
cinka, 

Orkan nad Ameryką 
C. I 

5 

Nad stanem N»w-Jersey w St, Z i e m przeszedł katastrolalny huragan. Na 
zdjęciu część miasta long Beach zniszczona przez kataklizm, 

)F#:(-

Mała najwięcej orderów na Miecie 
UmarM w nędzy 

Markiza Cecylia W e n t w o r t h h 
la bezsprzecznie i kobietą posiadaj! 
ca największa ilość odznaczeń i or­
derów na świecie. Mimo to, zmarła 
w nędzy i zapomnieniu przed lĄ-
roma dniami W Nicei, p r z e ż y w s z " 
lat 80. 

Kim b y k i ? Od kogo o t r z y m y w 
ła odznaczenia? 

Była malarką. Jeszcze jako mło 
da kobieta dostała sie do WatykaL 
nu i tu, na d w o r z e papieża L< ot 
na XIII, wykona ła wiele cennyc i 
malowideł. W nagrodę za to o t rzy 
mata od papieża tytuł markizy. W 
Rzymie także otrzytmała d w a dal! 

Jede« 7. iei obrazów, j u t . „Wia­
ra", zakupiło Muzeum I3uxemibur-
skie w Paryżu . 

Markiza, będąc u szczytu swe j 
s ławy, była też ba rdzo bogata. Sa 
lon iei bv łiednym i łiajoardziei u-
czeszczanych sa lonów ' Pa ryża . 
Przyjęcia jej b y ł y sławnie na ca ły 
świat . 

Podczas krachu gie łdowego w 
Ameryce w roku 1929 matrkrza s t ra 
ciła c a ły swój majątek. Była już 
wtedy s taruszką i odtąd zaczęła sć« 
jej wegetacja . 

Przed paroma miesiącami odna-

Moż!'ttio« n GDorozunreii rodzinnych 
Wczesne eodzny 

ranne zapowiadiji 
się bardzo dodatn f 
i nio^ą naiu jir: y 
nieść nowe okazj i 

I możłwosci, -ekspin 
sję umysłową, n cli 
l.wośó oraz oryginał 

ne pomysły I projekty, lub zetkri ecie) z! 

ludźmi niecodziennymi. 
Póiniej, Wiei południa, międfy 

godz. 11-lą a 12Jtą passa się )uż| troć ię 
Popsuje, zwłaszcza — o Ie chodzi o 
stosunki z osobami płci odmiennej lub 
sprawy związane z miłością I sztuką. 

Nasze nadzieje mogą wówczas zo 
stai zawiedź CIM, narażając nasjna rnz 
czarowana lub kaprysy. Nie będzie to 
jednak nic powizniejszego, a poludtt/ie 
Wzyniesie hii jiewną poprawę. 

Należy się jednak Iczyć z tem, ^e 
zaraz po godz|., 15-e] możemy znovu 
przeżywać jaikieś niepokoje, zwłaszcza 
w związku z praca umysłowa, kores­
pondencją, podróżami lub młodzie tą. 
Możemy się też zetknąć z ludźmi prze 
biegłymi, którzy zapra&ną wyprowa­
dź ć nas w polet 

Jeszcze 1 między godz, lo-lą a 17 

d z y jej dawni przyjaciele i zapro­
sili do siebie do Niced. i T a m też 
zmarła, ' 

:>*(:-

sze odznaczenia , miedzy innemi <Ą\ J f £ ' J ^ . w Pa ryżu w kompletnej ne 
der świę tego Uerziego. 

W latach późniejszych została w 
Paryżu cziłonkiem Akademji oiak 
dostała Legje! honorową. Prócz iet 
go o t r z y m a ł a , Błękitną W s t ę g ę o ł 
Ministra Oświa ty . 

W kolekcji ^wych odznaczeń niia 
ła nad to w-ieli medali za roziłnaite 
w y s t a w i a n e p tzez nią dz-iela s rtukij. 

1 H):r)*:(-
Co wróża gwiazdy na dzień 3 września? 

Winszujemy 
Dziś: Szymona. 
Ju'trft: Rozalji. 

WCVWC2 
zwłasz 

da się odczuwać .pewien niepokój ner­
wowy, ale zato później -4 koło «odz. 
?0-ei — nasza energia I przedsiębior­
czość sojtęguje się w sposób wyraź-
ny, Jonasza aktywność żyt owa może 

czas wydać niezle| rezultaty, 
aszcza o ile chodzi o stosunki z wo| 

skowymi lub przedstawicielami spor­
tu. 

Późniejsze godziny w eczorne — 
bliżej północy — «nogą zjiow.u przy­
nieść pewne pogorszenie nastroju, ale 
również 1 dążenie do stałości, powaigi, 
skup enia i uświadom:cn!e moralne. 

Da się wówczas odczuwać działanie 
na naszą psych kę dwóch sil wiręcz od 
miennych. Jedna z nich jbędz;e na-s 
skłaniać do ekspansji — a drusa będzie 
wywerać działanie hamujące, ograni­
czające, ściągające I krystalizujące. 
Może to być wszysIJko razem związa­
ne z jakiemiś mniej miłemi przeżycia­
mi rodzinneml lub osobami staremi. 

Dziecko dziś urodzone — bystre, zr« 
czne, dowcipne, samodzre)iie, przedsię 
biorcze i oryginalne — może osiągnąd 
powiedzenie w zw ązku z, wojskowo­
ścią, radiem, kinem, lotnictwem, lub 
sportem, 

Jan Starła Dzlerżbfckf 

M-Nie bij kobiety nawet 
Co na to lemmisthi? 

• • • 

Miss Patr icia 0 ' H a r a , artysljka 
d rama tyczoa teatru miejskiego | w 
Liyenpoolu jest kobietą rozoimoą i 
z dużemi aspiracjami. 

I to ją, właśnie , musiała spobkać 
taka okropna przygoda. Dyrek to r 
teatru zaproponował jej role w pe ­
wnej mało wybrednej sz tuce. M a ­
ła ona tam grać żonę człd wieka, 
k tó ry kierując sie jakiemiś prz£d-
potopowemi zwyczajami uw< ża ko­
bietę za niewolnice oraz za st 
k tóry dobrem t rak towaniem m 
tytko popsuć. jZneca sie, w i i c , 
żoną, a ta przyjmuje to z po 

Miss 0 ' H a r a zapro tes towała . Nie 
chce grać tak poniżającej a la niej 
jako kobiety roli. Ale d y r e k t o r jsie 
uparł . Wmówi ł sobie zapewjne, | że 
sztuka ta będzie miała powi 
powołał sie na kontrakt i 
trrcia pod grbźsbą u t r a ty 
musiała ustąpić. 

Z c i e ik i em se rcem przirstąitóła 
do prób. Nadeszła premiera . I i t ó . 
co sie te raa zdarzyło. . . Sz tuce przy­
jęto entuzjastycznie, a c o dziwniej­
sza a r tys tka po każdem przedsta­
wieniu o t r z y m y w a ł a s tosy lisjów 
z oświadczynami . Treść tycjh listów 
była prawie że identyczna. Pajno-
wie pisa.li, że jeżeli 0'Hajra jest 
Choć w części podobna do, bohaterki 
sztuki, to jest do pokornej ' n iewol­
nicy, gotowi są na tychmias t ją [po­
ślubić. Oto idealna kobieta. T a k pi-
saili owi adora torzy , obiecując [ak­
torce małżeńs two a z niem oczy­
wiście perspektywę, pozwolenia na 

pokorne włóczenie Im sie u stóp. 
Miss Patricia była wściekła* 

Prol. Teodor Lessing, acleklnler z NU 
mleć, podstępnie zamordowany w Ma 
rlenbadzle, według wszelkiego praw 
dopodoblenstwa przez hitlerowców, 

http://irobilby.ni
http://cza.su
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Pomóc finansowa dla urzędników państwowych 
Potyczki, spłacane w ratach i 

tach, w wysokości 'rezes R»}dy Ministrów wy 
dal w porozumieniu się z mini­
sterstwem skarbu zarządzenie 
w sprawie udzielania zaliczek 
urzędnikom państwowym. Za­
liczki takie :inogą być udzielane 
na wydatki, | nie związane z po­
trzebami życia codziennego jak: 
spłata długów, choroba, śmierć 
i t. d„ i na koszt budowy włas­
nego mieszkania. Z korzystania 
z zaliczek zostali wyłączeni 
urzędnicy praż wojskowi, któ­
rzy: pozostają--w stanie spo­
czynku, są zawieszeni w służ­
bie i pozostają na urlopie bez­
płatnym. 

Ubiegający się o pożyczkę 
muszą szczegółowo uzasadnić 
jej potrzebę i wysokość. Zwrot 
zaliczki, udzielonej w wysokoś­
ci jednomiesięcznego uposaże­
nia, następuje w maximum 12 
ratach, pożyczki w wysokości 
2 miesięcy i w maximum 18 ra-

Kongres Eucharystyczny 
W dniu .wczorajszym rozpo­

czął Się w Augustowie Kongres 
Eucharystyczny przy udziale o-
koło 6 tys^ wiernych. Dziś spo­
dziewany jest olbrzymi napływ 
ludności nietylko z najbliższych, 
ale i dalszych okolic. Na kon­
gres przybyli: ks. arcybiskup 
Jalbrzykowski oraz biskupiDom-
bek i Łukbmski. 

Pielgrzymka do Krypna 
Pielgrzymka do Krypna na u-

roczystość; Matki Boskiej Naro­
dzenia wyruszy koleją z Białe­
gostoku w przyszły piątek t. j. 
dnia 8 września.o g. 8 ej rano. 
Powrót tetjoż dnia o godz. 15-ej 
m. 30. Cena biletu tam i z po­
wrotem wynosić będzie tylko 
1 zł. 60 gr., o ile zbierze się 
pielgrzymka, składająca się co 

S naimniej z 400 osób. Zapisy w 
) kancelarii; Kościoła Sw. Rocha. 

Pielgrzymce do Krypna prze­
wodniczyć będzie Ks. Kanonik 
Abramowicz. Poprzedzi ona piel­
grzymkę do Częstochowy, która 
wyruszy t Białegostoku w dniu 

trześnia.. 21 wrześni 

Zebra ws: 
g a r b a r z y 

Zebrawszy się w lokalu kla­
sowych związków zawodowych, 
garbarze j w liczbie około 50 
udali się ! do garbarni Dawida 
Wasilkowskiego przy ul. Próż­
nej, żądając, by właściciel pod­
pisał umowę zbiorową. Policja 
tłum rozproszyła. 

Z e s p o r t u 

Legja —Jagiellonja 6:0 (3:0) 
Wczoraj odbył się towarzy­

ski mecz] piłki nożnej między 
Legją (Warszawa) i Jagiellonją 
(Białystok). Po ładnej grze zwy­
ciężyła Ilegja w stosunku 6:0 
(3:0). Sędziował p. Franckowiak. 

Jako pTzedmecz tych zawo­
dów odbył się mecz o mistrzo­
stwo klaSy „B" między Ż.K.S.-em 
(Bielsk) i Jagiellonją II. Mecz ten 
zakończył się wynikiem remiso­
wy m 2:2(11:1). Sędziował p.Datner 

3-miestęcz-
najwyżej w 

V? 

miesięcy 
najwyżej w 30 ratach, w wy 
sokości więcej niż 
nego uposażenia 
36 ratach. 

Raty potrąca 
nia począwszy od 
dnia miesiąca następnego po 
przyznaniu zaliczki 

z uposaże-
pierwszego 

Rocznica 

Niedziela 3 września 1933 r. 

Rezygnacja prezydenta m. Grodna 
W poniedziałek, dn. 4 b. m„ 

odbędzie się w Grodnie posie­
dzenie miejscowej rady miej­
skiej, na którem prezydent mia­
sta, p. 0'Brien de Lacy, zamie­
rza zgłosić swą rezygnację z 
zajmowanego stanowiska, pozo­
stawiając do uznania rady miej­
skiej prz' 'jęcie jej lub nie przy­
jęcie. Rezygnacja stoi w związ­
ku ze zdekompletowaniem za-

śmierci Żwlrlil I Wigury 
Dnia 11 września, w roczni­

cę tragicznej śmierci . bohater­
skich naszych lotników, ś.p. Żwir 
ki i Wigtiry, odbędzie się w 
Białymstoku uroczysty obchód 
żałobny. Z inicjatywy powiało 
wego komitetu L.O.P.P. powstał 
komitet, mający za zadanie je­
go organizację. Na zebranie or­
ganizacyjne komitetu stawili się 
przedstawiciele miejscowego spo 
łeczeństwa z ks. kapelanem 
Wdzięcznym, ks. pastorem Go-
rodiszczęm i dyr, Bobotkiemna 
czeie. Przewodniczył wicepre­
zes powiatowego komitetu L.O. 
P.P. p. insp. Konert. W wyniku 
obrad postanowiono, że nabo­
żeństwo żałobne odbędzie się 
w dniu 11 września, akademja 
zaś żałobna w dniu 17 wrze­
śnia. Do Komitetu obchodu po­
stanowiono zaprosić p. inż. Wi­
gurę z Czarnej. Wsi, bliskiego 
krewnego ś.p. konstruktora Wi­
gury. 

Uroczysta akademja będzie 
żałobną manifestacją uczuć lud­
ności i młodzieży białostockiej 
dla tragicznie zmarłych bohate-

N i e m ó g ł s p e ł n i ć 
s w y c h o b o w i ą z k ó w 
Sekwestrator II; urzędu skar­

bowego w Białymstoku, Stani­
sław Janicki, doniósł policji o 
stawianiu mu oporu czynnego 
i niedopuszczeniu! do wykona­
nia czynności służbowych przez 
Rywę i Maszę Rozenblum, zam. 
przy ul. Grochowej nr. 2. 

Bt-j 

Utopiła swe dziecko 
Zdradzająca objawy choroby 

umysłowej mieszkanka osady 
Mosty, 22-letnia \ Stefanja Zoł-
nierowicz, utopiła swoją 2-letnią 
córeczkę Zuzannę z Niemnie. 
Dochodzenie w toku, 

li 

B. krawiec 15 i 16 pułku rosyjskiigo 

I. TOPÓL 
Białystok, ul. Warszawska 53 

Wobec zbliżenia s ię sezonu 
przyjmuje wszelkie obstalunki 

wojskowe i cywilne 
po niebywale 

n i s K i c K c e n a c h 
Mundurki szkolne wg. przewidzianych 

ostatnich przepisów. 

Robota solidna; I punktualna 

W 

I 
Najwyższy 
patiom techniki 

dźwiękowej 
i wizualnej 

A P O L L O 
Dziś początki: 4, 6, 8, 10 

C e n y o d 7 5 g r . 
Ulgowe nieważne.—Dla dzieci 50 gr. 

j Triom! 
polskiej 

| twórczości 
iilmowej I 

POD TWOJĄ OBRONĘ 

I Maria B o g d a 
Adam Brodzisz 

wy stoleczn. kino .Apollo 
! 1 4 9 O N I 

TH przedstawień 
I obejrzało go 

6 8 7 . 5 0 0 osób 
(7 krotnie jak Białystok) 

Tekla Trapszo 
Wład. Walter 

Zofja Lindorf 
B. Samborski I 

L e K a r i - D e n t y s t a 

Leon KOPELMAN 
ul. Marsz. Piłsudskiego 17-a 

telefon 11-52 
p o w r ó c i ł 

L e H a r z - D e n t r i t a 

CK. Ł u ń s K a 
przeprowadziła slą 

z ul. Marszalka Piłsudskiego 5 
na ul. Warszawską 24 m. 8. tel. 14-07 

rów lotni 
w niej 
liirnn, im. 
W aka 
nie i p 

Dekore 
się odbyf 
artysta 

demj 
inż, 

W 

:twa polskiego. Wezmą 
dział chor i orkiestra 
Marsz. J. Piłsudskiego. 

i weźmie udział rów-
Wigurzyna. 

cją sali, w której ma 
akademia, zajmie się 
arz p. Sadowski. mai 

an nieczynny 
Wicewojewoda krakowski p. 

Bilek zo: tał przeniesiony w stan 
nieczynny. P. Bilek znany jest 
w Białyristoku. gdzie zajmował 
w swoicq czasie stanowisko sta 
rosty. 

rządu miasta. Jak nam komu­
nikują.— w razie przyjęcia re­
zygnacji, zarząd miasta będzie 
skompletowany i wyznaczony z 
nominacji przez władze nad­
zorcze do czasu nowych wy­
borów. 

Jeszcze jedna szkoła 
Po długich i mozolnych pra­

cach przygotowawczych została 
w dniu 31.VIII-33 r. podpisana 
umowa między urzędem gminy 
Obrubniki, a przedsiębiorcą bu­
dowlanym w sprawie budowy 
szkoły powszechnej w Nowo-
Aleksandrowie. Z uznaniem 
stwierdzić należy, iż rada gmin­
na w Obrubnikach w tak cięż­
kim czasie podjęła się wybudo­
wania nowej drugiej szkoły w 
gminie. Pierwszą w Dużem Do­
brzyniewie wybudował! w r. 1925 
sejmik powiatowy. 

W jesiennym sezonie zosta­
nie przygotowany, matęrjał bu­
dowlany. Komitetowi budowy 
z p. Wl. Hubarem miejscowym 
kier. szkoły na czele, życzyć 
należy „Szczęść Boże" w ich 
godnem naśladownictwa przed 
sięwzięciu, 

, S J H 1 

Złodzieje na plebanji 
Wróci'vszy w dn. 26 lutego 

b. r. o godz. 1 ppł. z kościoła 
na plebsnję. ks. Antoni Borow­
ski w Bielsku Podlaskim za­
uważył, ::e drzwi frontowe, które 
wychodząc zamknął na klucz, 
są otwai te, a kiedy zaniepoko­
jony ws::edł do swego gabinetu 
stwierdził, iż z biurka skradzio­
no mu zegarek, portfel i różne 
dokumenty. W sąsiednim po­
koju ks. Borowski zastał otwar­
tą komodę, z której zabrano 
2.000 zł. i jedenaście sztuk listów 
zastawnych Wileńskiego Banku 
Ziemskie go. 100 rubli rosyjskich 
w srebrze, 2 akcje Banku Pol­
skiego i około 30 marek nie­
mieckie! w srebrze. 

W tok1 

księdza, 
znała, z 
kiedy 
żeństwo 
przez w 
mężczyźni 

u dochodzenia, służąca 
Zofja Oniszkóyna, ze-

około godz. 11 rano, 
'z odprawia! nabo-

kościele, 'przyszli 
kiiąd 

ejście kuchenne dwaj 
z propozycją kupie­

nia obrazków. Oniszkówna od­
prawiła nieznanych jej osobni­
ków z niczem. Za osobnikami 
owymi wszczęto poszukiwania. 
W drodze wywiadów ustalono, 
że nocowali oni tegoż dnia w 
hotelu Warszawskim w Bielsku 
i że nazwiska ich brzmią: Jó­
zef Piotrowicz i Antoni Woj-
ciela. 

Dnia 7 sierpnia Józef Piotro­
wicz został zatrzymany przez 
policję w Lublinie i dostawio­
ny do Bielska. Pokazany Onisz-
kównie i właścicielowi hotelu 
Cukiermanowi został przez nich 
rozpoznany. Podczas badania 
przyznał się do dokonania owej 
kradzieży, przyczem | wyjaśnił, 
iż właściwie wtargnął do miesz­
kania jego kamrat Wojciela, on 
zaś stał podczas tego na ulicy. 
Piotrowicz stanie wkrótce przed 
sądem okręgowym w Białym­
stoku. 

S P R O S T O W A N I E 
W związku z ogłaszaniem się firmv J. Wisznia w t u ­

t e j s z e j pras ie , ż e r z e k o m o p o w i e r z y l i ś m y lej wyłączn i ] 
s p r z e d a ż n a s z y c h w y r o b ó w na B i a ł y s t o k , podajemy do 
wiadomości, iż reklamowanie się firmy tej w tym przedmio­
cie nie odpowiada rzeczywistości i ma na celu wprowadze­
nie w błąd opinji publicznej. 

W celu odpowiedniego poinformowania |P.T. Publicz­
ności i w imię prawdy stwierdzamy kategorycznie, że z wy­
mienioną firmą 

J. Wisznia, Białystok, ul. Sienkiewicza 14 
nie mamy nic wspólnego. 

Za bezprawne nadużywanie naszej firmy zastrzegamy 
sobie prawo pociągnięcia firmy J. Wisznia do odpowiedzial-

Z poważaniem 
Landesmann I Kornhaber 

Fabryka Sukna Bielsko/Śląsk 

ności sądowej 

31 sierpnia 1933 r 

K O N S O R C J U M 
poleca węgiel i koks w ładunkach wagonowych oraz ton-

nowych z dostawą na miejsce z najgłębszych kopalń 
koncernu Robur 

Biuro mieści się przy ul. Sienkiewicza 17 m. 8, 
tel. 11-42, 11-43. 

Dr. A. Kozubowshi 
Glnekolog-chlijurg I akuszer 

przeprowadził się 
ul. Kilińskiego 2, tel. 9-14 
Przyjmuje do 9,ej i od 4—7-ej 

Dr. med. tl.TRYiUCKI 
choroby wewnętrzne 

(spec, serca i płuc) 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę 
na uij Sienkiewrfza 40, Ul. 9-34. i Drj. G A W Z E 

(Spac. chorób uszu, gardła I nosa) 
przeprowadził się na 

H y n e R K o S c i u s z K i 7 m . 9 
(wiejscie frontowe) tel. 5-34 

g d z i e i o r d y n u j e . 

Dr. LEA B0MASZ0WA 
(akuszerja i chor. kobiece) 

ul. Marszalka Piłsudskiego 31. 
(Lipowa) tel. 6-46. 

Przyjmuje: 9—1 i 4-^8 wiecz. 

ItonfccKiiie 

znakiem ; 

Dr.M.Wejsberg 
Akuszarla I choroby kobieca 

ul. Sienkiewicza 12, tel. 7-71 
p o w r ó c i ł 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ctant): lUni, n m p u i , ftilni (ilim) 

Przyjmuje w gabinecie 
D r . A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, H u . PfartrfdMo 17. t.l 6-u 
od (od.. M do 1-.| I odł^Tdo e^j . ! . £ " 

ramiętajmy o bezrobotnych 

N a r e s z c i e z n i K ł 
mój o d c l l R zestarzały, 

Gdyż „ L E B E W O H L " 
to środek niebywały. 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych 

w y r a ź n i e 
L E B E W O H L 

Wyrób krajowy. 

Dr. A. KENIG 
U R Q L O G 

Choroby mrik, positrza i motzoplciowe 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. Ul. 13-91. 

W y d k w c a - M A R J A LUBK1EWIC7-LEWANDOWSKA. 

ŁHoil 

KOWALSIKIHA 
U S U W A H A J U P O H C I Y W 5 2 E 

BÓLE GŁOWY 
^£gKOWALŚk{^WABS2«w* 

PRECZ Z HHZYM DROGIM 
Karaluchy, prusakl 11. p. robac­
twa — to szerzyciele zarazy] i róż­
nych chorób zakaźnych. Nalały 
]e doszczętnie wytępić t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady­

kalnego środka, jakim jest 
F L, U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach ant. 

D O K T Ó R 

Leon KRYŃSKI 
Chama] 

Przyji 
•merjczFii, lktirri I motzopjclo.e 
je od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 

Białystok, Piłsudskiego 33, tal 5-67 

Dr.M.Kanel 
Cbarobf iigirruni, ikirni I noizoiłilom 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza l i (parter) la l . 9-M. 

Walka z pota|emnym 
Prowadzona od szeregu 

sięcy z bezwzględnością. 
walka z potajemnym ubojem 
daje już wyniki; zgrzytnęły aam-
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Zaskrzypiały drzwi aresztu 

mę­

ki cel aresztów, do 
wsadzono kilku trucicieli 

których] 

ności m. Białegostoku, 
W swoim 
się sypać 

Siedzą, 
czasie, kiedy zaczęły 
•ary bezwzględ >ego 

aresztu, myśleli, że uda im_ si 
jakoś wykręcić .sianem. 5po1 
dziewali się, że rozprawy przed 
sądem zakończą się w na gor­
szym razie i znacznem zmniej-

lud-

Shazanie oszusta • 
W październiku ub. r. do Bia­

łegostoku przybyło dwu osobni. 
ków. Odwiedzali oni mieszkań­
ców miasta, którzy w swoirr 
czasie kupili na raty oblijjacje 
pożyczek państwowych. Przed­
stawiali się, jako kontrolerzy i 
żądali okazania obligacyj. O-
trzymawszy je, oświadczali, że 
należy je przesłać do banku W 
specjalnej kopercie. Wkładając 
obligacje do owej koperty, za­
mieniali je na zwitek bezwar­
tościowych papierów i ulatniali 
się, nim ich posiadacze zdołali 
się zorientować, że zostali o-
szukani. W ten sposób skrzyw­
dzili szereg osób. 

Policja ustaliła, że jednym i 
tych sprawców jest Wacław/Koi 
kicki. Kiedy wydano polecenie 
aresztowania go, okazaio się, że 
siedzi już yr więzieniu w War­
szawie za identyczną sprawę. 
Onegdaj sąd okręgowy w[ Bia[-
lymstoku zatwierdził wyrok są. 
du grodzkiego, skazujący go na 
rok więzienia. 

Zmiana rozkłam 
jazdy autobusów 

Od dn. 4 b. m. autobus'r Jinji 
„B" kursować będ; tylko do 

jak dotych-
do Drew-

boiska lub remizy i, 
czas, co 1/2 igodziny 
nianej. 

Z ul. Drewnianej autobusy od­
chodzą: 7J05,7.35. 8.05, 8 . 3 \ 9.05. 
9.35, 10.05, 10.35 i t.d. o ii i i i , 
później jak dotychczas. Z| R y j ­
ku do ul. Drewnianej: 7.251, 7-55, 
8.25, 8.55, 9.25, 9.55, 10.25,1 1Q.55 
i t. d. o 10 minut później 
dotychczas. 

Od dn. 10 b. m. bilety blocz­
kowe ważne są tylko na lin­
iach miejskich. Do Antoniuka, 
10-go p. Ułanów i Dojlicp f"ab-
rycznych^-nieważne 

Dr. Betty MIELNIK 
choroby kobiece I akuszerja 

p o w r ó c i ł a 
Przyjmuję od godz. 10—1 i 4—J* W. 

ul. Sienkiewicza 14. tel. 878 . I 

•/ * H. MOWA LSKI " 
W P R O S Z K U USUWA 

POTiMIEHlM.oWÓM 

„MODERN* 
CENY 

OD 5 Początek 
o 54 5 wiiscz, 
ONA ZNAE.A MĘŻCZYZN... 
ONA DZIE CKO NIEŚLUBNEJ MATKI... 
PRZECHO 3ZIŁA Z RĄK DO RĄjK... 
TO BYŁO JEJ PRZEZNACZENIE, 

i. 

ubojem dale wyniki 
szeniem wymiaru kary. Jednak­
że sądy zatwierdziły wyroki 
sądów starościńskich, a w wie­
lu wypadkach wymiar kary 
zwiększyły. I oto przyszedł mo­
ment, że do drzwi skazanych 
zapukali policjanci z nakazem 
aresztowania i osadzenia za 
kratami. Niektórzy ze skaza­
nych pochowali się pod łóżka 
i trzeba ich było wyciągać za 
uszy. 

Wiadomość o aresztowaniach 
wywołała wśród trudniących 
się potajemnym ubojem popłoch, 
i ostatnio doniesienia o wykry­
ciu tego rodzaju przestępstw 
napływają bardzo rzadko. Wal­
ka z potajemnym ubojem dała 
więc pozytywne wyniki. 

• • 
Komitet do walki z potajem­

nym ubojem przy cechu zrze­
szonych rzeźników ostatnio za­
angażował 4 osoby do kontro­
lowania rzeźników, co do któ­
rych istnieje podejrzenie, ł e 
trudnią się potajemnym ubojem. 
Kontrolerzy ci otrzymywać będą 
50 gr. od każdego wykrytego klg, 

Turniej tennisowy 
o mistrzostwo Białegostoku 

Sekcja tennisowa klubu spor­
towego „Jagiellonją" urządza 
w dniach 9 i 10 bm. na kortach 
własnych w Zwierzyńcu ogólny 
turniej tennisowy o mistrzostwo 
m. Białegostoku. Udział w tur­
nieju mogą wziąć amatorzy, sto­
warzyszeni w polskim Związku 
Lawn-Tennisowym. Przewidzia­
ne są następujące konkurencje: 
gra pojedyncza pań, gra poje­
dyncza panów, gra podwójna 
pań i panów, gra podwójna pa­
nów. Zgłoszenia przyjmuje do 
dn. 7 bm. p. Balde (sekretarz 
turnieju) w godzinach urzędo­
wych w Banku Gospodarstwa 
Krajowego. Kierownik turnieju 
i sędzia naczelny—p. dr. Ste­
fan Łapiński. 

K R A D Z I E Ż 
Otworzywszy okno, dostali 

się przez nie do mieszkania Sta­
nisławy Krakowskiej (ul. Sien­
kiewicza 116) złodzieje i skradli 
biżuterję na sumę 370 zł. 

Z A K Ł A D K R A W I E C K I 

Owsiej Nowik 
S i e n k i e w i c z a 16 

Na sezon jesienny i zimowy przygoto­
waliśmy wielki wybór najmodniejszych 

materjałów 
Robota wykonuje się według systemu 

światowej sławy zakładu 
MISZELSTR & Comp. w Londynie 

Posiadamy również na składzie 
Najmodniejsze gotowa płaszcza 

męskie oraz futra 
p o c e n a c h K r y i y i o w y c h 

Kto chce być ubranym tanio według 
ostatniej mody niech odwiedzi 

mój zakład krawiecki. 

L e h a r z - D e n t y s t a 

B. Srebrolowa-Niszf 
ialystok, ul. Sosnowa 1. 

Przyjmuje codziennie: 
od godi, 10—2 i od 4—7 wiecz. 

E, L GOLDBERG 
L e K a r z - D e n t y s t a 

Białystok, ul, Sienkiewicza 34 
(róg Nadrzecznej) teł. 7.67. 

p o w r ó c i ł a . 
Przyjmuje od godz. 4 do 8 wiecz. 

= 
LECZNICA 

dla przychodzących chorych 
Blalystok.SlanklewIcza 3. Tal. 1-38 

Przyjęcia lekarzy specjalistów 
W chorobach godziny Skóry, weneryczn. i oiemocyj 1—2 i7—8 

D z i e c i | 12—1 
Wewn., serca i przem. mat. |l-21/o. 4-5 
Kobiecych i akuszerji . t * .,- , 

Forady dla ciężarnych U l l 3 ' ° 
N e r w o w y c h -

Gardła, uszu i nosa 
I 1 -2 

Choroby oczu 
j 4i/2-5i/2 

I ,-6—7 
Chirurgia | wtorki i piątki | 1—2 
Pęcherza i dróg mocz. | czwartki | 3—4 
Dentystyka. Chor. jamy usta. 19-1 1 4-7 
Apalizymocru.kiwlitd.Zaatre. | 9—7 

Porady I badania przedślubne 
W I Z Y T A 3 z ł . 

BfłoKiila frtbii 

Od 11 — 3 p o p . Ceny od 2 5 gr. 

ŻEBRAK Z BAGDADU 
wspaniały film wschodni, j 

Polaki. Zakłady Gralic»n. .DEiennik Biał." Ltt fraowa 1. TeUf. Nr. 63 

DO wydzierżawie­
nia od zaraz fol­

wark położony przy 
trakcie 14 kim. od 
Białegostoku 170 ba 
pszennych gruntów, 
mleczne gospodar­
stwo 50 krów. In­
formacje w admi­
nistracji „Dziennika 
BUŁ" 

Osoba w średnim 
wieku poszuku­

je zajęcia w domu 
inteligentnym. Prag­
nie zająć się gospo­
darstwem d omo­
we m. Grunwaldzka 
40. 

3 Ą pokojowe 
I ™ mieszkanie 

na piętrze z wszel­
kie rai wygodami do 
wynajęcia. Polna 18. 

Redaktor;-Lucjan Duczyński, 


